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Hiszpania w walce o wolność Rada Ludowa 
w Chinach 

Na froncie. Leridy i Guadalajary Po zakoiiczen.iu kongresu Kuo
mintangu podano urzędowo do 
wiadomości publicznej, iż posta
nowiono utworzyć radę ludową, 
która umożliwi ogółowi wzięcie 
udzia~u w działal1nośoi rządowej 

w oczekiwaniu na ogłoszenie 

konstytucji, co µastąpi po zakoń 
czeniu wojny. Ponadto proklamo 
wano wolność prasy, poglądów i 
zebrań · z zastrzeżeniem, by wo!. 
ność ta nie stała w sprzeczności 

z ustawami chińskimi i zasadami 
Kuomintangu. 

Faszrstowskie wrborr 
w Egipcie 

Pierwsze wyniki głosowania w 
dolnym Egipcie stwierdzają klę
skę stronnictwa wafdystów. Na 
154 mandaty 9 przyznano z urzę 

du kandydatom, którzy nie mieli 
przeciwników, a mianowicie: 4 
członkom rządu i 5.ciu niezależ
nym. Według niepotwierdzonych 
jeszcze pogłosek, Nahas Pas.za i 

Makram Ebe?d Pasza przepadli 
w wyborach. W Kairze i Aleksan 
drii znaczne siły policyjne i:h'że

gły urn, c€lem zapobieżenia nie
porządkom. Z prowincji donos~ą 
o licznych zamieszkach i star
ciach pomi-ędzy wafdystami ~ ro 
licją. Trzy osoby zostały zabite. 

Komunikat minister. obrony do 
11osi: na froncie armii wschodniej 
gwałtowny atak nieprzyjaciela 
zmusił nasze wojska do wycofa. 
nia się do plerwiszych domów w 
zachodniej części miasta Lerida, 
gdzie zorganizowały one opór. 

Atakł nieprzyjacielskie na Ta. 
naryffę zostały odparte. W połud 
nlowej części rzeki Ebro ewaku
owaliśmy wczoraj wieczorem 

Valderobles ł Vialba, skąd nie. 
przyjaciel kontynuuje swój marsz 
na Gandesa. 

Na froncie Guadalajara zajęli
śmy dzisiaj Ribarrendonda, Mil. 
tan, Lastra, Picazo Rubio i Pun. 
tal de Abejar. 

Lotnictwo nieprzyjacielskie bom 
bardowało dziś Castellon, Torto. 
sę, Tarragonę i Rl~us. 

Powrót milicjantów 
Zgórą cztery tysiące milicjan. \dniu wczorajszym 4 pociągami 

tów. hiszpańskich, którzy wypo. na Cerbere. Wieczorem pozosta. 
włedzłeU się za powrotem na te- ło w Luchon jeszcze 2.000 uchodź 
rytorium Hiszpanii republikań. ców. Spodziewają się jednak pr7.y 
sklej, &kierowanych _ zostało w bycia dalszej grupy uciekinierów. 

Lerida· zagrożona zniszczeniem 
Jak podaje koresJ>Ondent Hava pór. Urzędowo donoszą, ie w cza 

sa z Saragossy, o świcie podjęty sie walk wczorajszych na tron. 
został dalszy marsz wojsk pow- tach Katalonii, Levantu i Guada
sta{lczych na wszystkich trontach lajara wojska gen. franco z:doby. 
W Lerłda i przed Gandesa wojs-l ły lub zniszczyły 12 czołgów rzą. 
ka rządowe zwiększają swój O· dowycb. Wałki dookoła Lerlda są ---- ··= = • idWMJltBI UL eau -

Turrstyka plebiscvtowa 
Niemcy, zamieszkali w Estllnii, 
Ud~ się specjalnymi pociągnnti 

. nn cizie.u 10 h-wietnia do Tylży, aby 
wziąć udział w „plebiscycie" i gJo· 
SOW!lniU do Reichstagu. Jedno>:!zaś

nle poselstwo niemieckie w Ta.111· 
nie za.komunikowało, że Ci Niemcy, 
którzy nie zecheą udać się w tę po 
dróż, będą głosowali 6 kwietnia. na 

pokłajzie niemieckiego parowca 
.. Nordland", który na ten czas ;;:·zy 
płynie na wyspkość Talłllla. 

Jak donoszą .z Kowna, Niem"..V 
zamieszkali na terytorium Kłajpe· 

dy, równieź zamierzają wziąć u· 
dział w plebiscycie, udając siQ <Io 
jednej z miejscowości w Prusach 
Wschodnich. 

Zmarła z przerażenia 
na widok bó]ki 

Dozorca domu nr: 4 przy uli
cy Karmelickiej w Warszawie -
Franciszek Kowalczyk, lat 67, 
wraz z kilkoma kolegami raczy! 
się w domu alkoholem. Około 
północy, gdy wszyscy mieli już 
dobrze w głowach, między bie. 
siadnikami wynikła sprzeczka, -
która wkrótce zamieniła się w 
bójkę. żona Kowalczyka, Józef:i 
lat (;O, chora od dłuższego czasu 

na serce, na widok bójki zaslabla 
i upadła nieprzytomna na podło. 
gę. Mężczyźni przerwali bójkę i 
pospieszyli Kowalczykowej z ra. 
tunkiem. Wezwano taksówke, u. 
lokowano w niej chorą i przewie 
ziono do ambulatorium pogoto. 
wia ratunkowego przy ul. Lesz. 
no nr. 58, gdzie mimo zabiegów 
dyżurnego lekarza, życie zakoń. 

czyła. 

Skutki wskakiwania 
do tramwaru 

Wczoraj pkoło godz. 11-ej na ro 
gu al. Targowej i Ząbkowskiej w 
Warszawie, wydarzył się nieszczę 
śliwy w.ypadek. Gdy tramwaj m. 
szył z przystanku w stronę ul. Ki. 
jowskiej, nagle do przedniego wą. 
gonu usiłowała . wskoczyć jakaś ko 
bieta. Ponieważ tramwaj był już 
w pełnym biegu, kob:eta została 
odrzucona i wpadła pO<I koła przy 
czepnega wagonu. Po pod11iesie-

niu wagonu w ydobyto okrwawio
ną, nieprzytomną kobietę. Lekarz 
Pogotowia stwierdził obcięcie obu 
nóg oraz szereg ogólnych obrażeń 
i po opatrunku przewiózł ją w sta 
nie groźnym do szpitala Przem. 
Pańskiego. 

jak się okazało jest to Janina 
Złotowska, lat 34, mężatka, za. 
mLeszka:ła w majątku Trojaatów, 
pow. garwoliński. 

Omal nie poiar w teatrze 
Onegdaf około godz. 15 w tea- miast poezęli go tłumić. Po kilku 

trze Polskim w Warszawie; od i- nas·u minutach · ogień zaduszono, 
skry, która powstała wskutek a następnie zalano wodą z hy
krótklego spięcia w kanale dol. drant)w, Wyp«lila się spodnia 
nym, zarialiła się kurtyna. Og1enJ część płócienna ·kurtyny na wy
zauważyli ustawiający dekoracje sokość jednego metra. 
na scenie maszyniści i natych-

coraz bardziej zacięte. Panuje 9. 
bawa, aby miasto, które już po
ważnie ucierpiało od bombardo. 
wania, nie zo&tało zupełnie znisz 
czone, 

*• • 
- W sobotę o godz. 20.45 sa. 

moloty faszystowskie bombardo
wały port Bou. 

Poiar w Krakowie 
W niedzielę, 3 b. m., przed po

tudniem na priedmieściu Krakow:i 
na rogu ul. Rzecznej i Mazowiec. 
kiej wybuchł w jednym z domów 
pożar, który przy silnej wichurze 
przerzucił się na dalsze zabudo. 
wa'1t?. przy ul. M,azowiecl:i t j. Dz t~ 
ki szybkiej i energicznej akcji ra
tunkowej trzech plutonów miej. 

skiej straży ogniowej pożar po 
ciłużs.zej akcji ratunkowej zlokali
zowan9, usuw:ijąc niebezpieczeń. 
stwo pożaru, grrżące całej dziel
nicy. Pastwą pożar.J pa<lły dwa 
domy mieszkalne i kilka zabudo. 
wań r.:o s-podarezych. Szkody zna. 
czne. 

Poganiacz zmasakrowany 
prze.z b'-ka 

- Kilku odważniejszych mężczyzn 

zastąpiło zwierzęciu drogę. W 
momencie gdy byk szykował się 
do ataku, jeden z mężczyzn zdjął 
szybko jesionkę i zarzucił zwie
rzęciu na łeb. W tym momencie 
byka dopadli mężczyźni i powali 
li zwierzę na bruk. Następn•ie zwie 
rzęciu skrępowano postronkami 
nogi i przybyli z rzeźni pracowni 
cy, zabrali je. 

Faszrstowsc1 szpiedzy· 
Specjalne sądy w Madrycie, po 

wołane do rozpatrywania spraw 
o szpiegostwo, zdradę i defetyzm 
skazały ośmiu mężczyzn i dwie 

kobiety na kary więzienia od lat 
6 do I. 30-tu, 12 oskarżonych ct
niewinn!ono, 

DenunliBlia · i 1łoto w w1rkal~ 
Z Bukaresztu donoszą: 
W czasie rewizji, przęprowa

dzoRej na skutek . denuncjacji w 
mieszkaniu znanego adwokata i 
wybitnego członka partii libe ral
nej Konstantyna Xeni, który po 
wojni~ był miriistrem sprawiedli
wości, 'l n&stępnie w ciągu 2-ch 
łat ministrem stanu, znaleziono 

wQrki, zawierające 7 milionów 
lei w złocie. Xeni oświadczył, . it 
nie. znal zawartości tych .wor
\.;ów, które złożył u niego przy. 
jacie! z prośbą o wysłanie mu 
zagranicę. Xeni pozostawiony zo 
stał n :i. wol.ności . Natomiast w 
związku ze sprawą tą, areszto
wano dwuch bankierów. 

!rawo. ~ll eoni~ me holeo~erur I 
Związek dziennikarty holender 

skich postanowił jednomyślnie nie 
przystępować do międzynarodo

wej federacji dziennikarzy, ze 

względu na brak w statucie tej 
federacji wyraźnego powołania 
się na zasadę wolności prasy. 

Cyrk w powietrzu dla Hitlera 

Mojżesz Socha, la t 33, zam. 
w Warszawie przy ul. Chłodnej 
nr. 41, prowadził wczoraj rano 
ul. Brukową byka do rzeźni przy 
ul. Jagiellońskiej nr. 1. Nagle 
prze!'.! domem nr. 12 byk spłoszył 
się przejeżdżającej taksówki i 
szarpnął za kółko w nozdrzach, 
za które był prowadzony. Z bólu 
Zlwtierzę zaatakowało poganiacza 
biorąc go na rogi. Gdy Socha 
padł 11a chodnik. rozjuszony byk 
jeszcze go zaatakowat, stratował 
kopytami i pomknął ut. Brukową 
w kierunku ul. Jagiellońskiej. U
lica w jednej chwili poczęła pu
stoszeć, bowiem około goqz. 9.ej 
liczne rzesze mieszkańców · spie. 
szyły do kościoła. 

Do rannego Sochy wezwano le W czasie pobytu. kanclerza Hitle· mu y.riellti popis lotniczy, w którym 
udział we~mie przeszło 300 ea.JTlO• 

lotów~ Popis ten składać się będzie 

prze;,vażnie ·z ćwiczeń wojennych i 

akrobatyki lotniczej. 

karza pogotowia ratunkowego - ra we Włoszech, odbędzie się 

który stwierdził u poganiacza zła wzdłuż wybrzeża morskiego pomię 

manie s·~eściu żeber oraz ranę kłt1 dzy miejscowościami Santa Mari
tą klatki piersiowej. Po nałoże- nella. a Ladtspolis w poblim Rzy· 

ńill prowizorycznego opatrunku, ••--------111
---••••--------------• 

pogotowie przewiozło rannego do 
szpitala Przem. Pańs-kiego . 

Katastrof a samochodowa 
Z Kępna dono&zą: Na s:>osie po. 

między Olszową a Mianowkami 
uległ katastrofie 7-mio tonowy &a. 
m1Jchód ciężarowy firmy „Wat" z 
Poznania, utrzymujący stałą komu 
nikację towarowo - przewozową 

pomiędzy stolicą Wielkopolski a 
śląskiem. Z nie stwierdzonej do
tychczas przyczyny samochód, ob
sługiwany na zmiar.ę prz•·Z trzech 
szoferów: jóv•fa Buczkowskiego, 
Antoniego Walewskiego i Włady. 
sława Michalskiego, wjechał wczo 

raj ok. godz. 2.e! w nocy pełnym 
pędem na przydrożne C:rzewo, ulf' 
gając doE.zczętl'lemu rozbiciu . 

Skatki katastrofy 6kazały się 
fatalne. Szofer Buczkowt1ki po
niósł śrhierć, jego dwaj koledzy i 
jeden przygodny pasażer, których 
katastrofa zaskoczyła we śnie, od 
nieśli poważne obrażenia, nie za. 
grażające jednak życiu. Zma.rły 
szofer Buczkowsk· osierocił żonę 
i dwoje drobnych dzieci. śledztwo 
w toku. 

Wiadomości telegraficzne 
- Dono&zą z Antiochii, iż w państw bałtyckich wynosi obecnie 

w Sandżaku Aleksandretty, podo. 6 milj. 650 tys. Z czego Litwa -
bnie jak w ·Turcji, jako dzień wy. 2 mil. 550 tys., Łotwa - prawie 
poczynku ustanowiono niedzielę, dwa milj. a Estonia - przeszło 1 
zamiast cbchod~o11ego przez nr;i. milj. 100 tys. 
iulman piątku .. Powyższe zarzą. - Wczoraj około godz. 5.30 wy 
dzenie wskazuje na wzrost wpły. · buchł w Bordeaux pożar w hucie 
wów tureckich na terenie Sandża. szklanej. Qł6wny piec został zu. 
ku. ' pełnie zniszczony. Szkody obli, 

....... Prezydium Rady najwyższej· czają na 2 miJ.iony frankóy.i. Wy. 
ZSSR. mianowało Terentiewa ain. pa{Jków z ludźmi nie było. 
b~sadorem sowieddm w Turcji. - Utwtrzony został nowy rząd 

- Prasa dQnosi, że według da- Kohuubii. Tekę spraw zagranlcz. 
nxch stą,tY.St1-czn~ch, ludność 3.ch DY.Ch ~atrzy_mał Antonio Rocha,._,_ , 

Wiadomości z prowincii 
GRANA'r W RĘKU DZIECKA. 
13-letni Józef Podbiegajło ze wsi 

Litw~. w pow. baranowickim, z:Ja
lazł w polu zapalnik od granatu - · 
który przyniósł do domu i począł 

manipulować. Nastąpił wybuch, -
który oderwaJ 2 palce u rąk chłop· 
ca, oraz poranił mu brzuch. Nie
szczęśliwego umieszczono w st.-...r.ię 

gromtym w szpitalu w E:i.ranowi
czach. 

ZAJSCIE W BA.RZE. 
Wczoraj w jednym z barów przy 

u.I. Tatarskiej w. Wilnie właściciel 

za1'!adu Konstanty Juce\vicz wy· 
st1·załem z rewolweru ';m1.uił ciężko 

w brzuch 31-letniego Adolfa Ptlt'c· 
kieg-o, który był pijany. W stanie 
groźnym przewieziono go do s:c.pi· 
tal a. 

TRAGICZNA SMiFRO 
DZIĘCKA. 

~Ollcło rolnika Olszewskiego w GU 
nien·ttu pod Biedruskiem, koło Po~ 
zuania, znalazła na. skraju pola 
przy r'lrQdze zwłoki dziecka z twa.
rzą w . piaskq. Ku swemu przeraże
niu rozpoznała ona po chwili w 
dzte;,;ru tym swoją. 3-letnią. córocz
ke. Widocznie dziecko zoi;tało p;:2e· 
je()ba.ue przez wóz w ehW!li, - gjy 
bawiło sJt w p_iaBku, a woinlca -

być może - me zauważył nawet 
straszneg" wypadku. 

TOPOREM: W GŁOWĘ ... O WOD ,'.! 
Między rodziną Roszkiewiczów w 

Buku (w Poznańskim) a ich lokilt.·J 
rami, rodziną Soba.ń@kich, panowa 
ła. od dłuższego czasu niezgoda 1 

kłótnie na tle sporu o wodę z w~
dociągu, do kt6rego Roszkiewiczo
wie nie chcieli dopuścić Sobailsldcn 
W związku· z tym doszło onegdaj 
do poważnej spz-:z.eczki, a nast~uie 

bójki, w czasie której Roszkiewicz 
:;godził ~oporem w głowę Stefanię 

Sobańską., a jej matkę skaleczyl \V 

rękę. Towarzyszył mu w tej zbrod· 
ni szwagier Krzeszkiewicz, który 
również pokaleczył obie kQbiety.--
Stefanię Sobatiską bardzo cl9tko 
poranioną przewieziono do BZpita
la. 

, 5 LAT WIĘZIENIA. . 

ZA USILOW ANIE ZABOJSTW A. 
Lidzki są~ okręgowy skaml 11a 

5 lat więzienia oraz pQzbawiema 
praw na 10 lat mieszkailca. wsi Stil 
kały, pow. szezuczytiskiego, 18·let
niego Szymona Jakiwceyka za ust
łowanie zabójstwa na. tle aieporozu 
mień osobistych s;tsiada swego Mi· 
chała Basłygi. Jakimczyk strzelił 

do sąsiada z nielegalnie posł84ane.1 

broni wojskowej, ran!itc go ciętim. 
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Nowa Europa ·a · Polska Hilłernwuy pnd~ani lauraoir~ 
Przed laty rosyjski pisarz Lej- okazaną im hezintere80wną ~ 

kin napisał książkę p. L: ,,Nui cznoeć, aktorzy przy pożegnaniu 
zagrainicii", opisującą przygody i oświ.adczyli mu: Fantazie a rzeczywistość 
wrażenia rosyjskiej małomiesz· „Cieszy nas bardzo, że przez 

Po aneksji Austrii przez „Hit!e. 
rię" powstała nowa Europa, nowa 
sytuacja eurnpejska. Niektórzy nie 
chcą jej widzieć, albo starają się 
ją bagatelizować. Ale fakty po. 
zostają faktami. Rozumiemy do
brze, że niektórzy nie chcą widzieć 
KONSEKWENCYJ i d!latego stara. 
ją się negować założenia, prze. 
stan ki. 

Państwo Hitlera wzmocniło się 
znacznie. „Demografkznie - pi. 
sze paryski korespontj.ent „Czasu'• 
- sięga prawie całą swoją liczbą 
Ludności cyfry połącz.onych mas 
ludzkich Francji i Anglii, razem 
wziętych". Pod wzglę.d1em wojsko. 
wy:n, go~podarczym „Hitleria" ró. 
wnież się wzmocniła. Stanęła mo
cną nogą nad Dunajem. Osłabiła 
bardzo Małą Ententę, czyli wpły. 
wy Francji. Może gos.podarczo u
zależnić od siebie Wę.gry, Rumu. 
n ię, Jugosła..yię: Grozi Czechosło
wacji ...:... tam · już odbyły się ma. 
czne przegr;;powanfa w obo-zie nie 
mieckim. Stoi na granicy wło. 
skiej; znacznie· osłabiła wpływy 
włoskie nad .Qunajenf i na Bałka
nach. Sch·actlt jtt'i zapowiada 
marsz „Nibelun1gÓW" 'na wschód. 
PRZESUNĘCIE ' SIŁ ogromne. 

„korytarz", bo pchają się przecież 
na wschód, - do Rumunii (nafta, 
zboże) i Ukrainy? Wówczas bę
dzie gorzej: 

„Mitteleuropę" - system środko. 
wej Europy; państw gospodarczo 
i politycznie zależnych. 

Tak stopniowo - ze szczebelka 
na szczebelek - krok za krokiem 
- Polska może być wciągnięta w 
system polityczny „Hitlerii". lwów 
czas już powrotu nie ma! A w 
każdym razie jest niezmiernie tra. 
dny. 

Gdyby jednak cala Czechosło· 
wacja została przyłączona do Rze 
szy niemieckiej, ,bez przeprow11.· 
dzenia powyżej wsl:azanych zmian 
terytorialnych, położenie nas.ze 
międzynarodowe uległoby pogo'r· 
szeniu. Bylibyśmy całkowicie · w 
niemieckiej kW.mrze, oddzieleni :>d 
VVęgier, od bliższej drogi do Adria 
tyku. Niemcy mogłyby chcieć za- Rozumiejąc istotę sytua.tji, wi. 
chować ów korytarz d"la. wspólnej dząc dobrze alternatywę, prze. 
granicy z Ukrainą, co byłoby myślni hitlerofile oddawna prowa. 
znów podmurówką dla na.~zego dzą nagonkę na Francję, przedsta. 
rozbioru i nawet musiałoby „wieść wiai'ąe i'ą bez żadnej· p. odstawy, 1·a 
jeszcze prawdopodobniej do utra· 
ty wschodniej Małopolski na rzecz ko kraj ohaosu, słabości i komuni-

, Ukrałny. zimu. Robota celowa i systematy 

Ha! Ciekawa zaiste refleksja! czna. A gdy we Fran.cji pa.cf111ą -
Widać na~i ultra - hitlero·file jedi.. po tych I-ub innych pociągnięciach 
nak rozumieją peWl!le poważne e- polskich słowa · goryczy. - przed
wentualności. Przecie dążenie „Hi. stawia się je jako niechęć do Pol. 
tleni"· NA UKRAINĘ jest stare i ski. Niedawrro „Czu" (z niedzie
mocne. Motywował jej wielokrot- li) cytował artykuł p. Nodeau z 
nie Rosenberg. Mówił o Ukrainie „mustration": „Polska dwuznacz. 
sam Hitler na przedostatniej „No- na w swej potstawie, niepewna w 
rymberdze". A przecie do tej przy swyclt zantiarach'.'· We Francji
szłej niemieckiej Ukrainy trzeba pisze „Czas·· · - raz poraz „zarzu. 
miP.ć jakiś dostęp, jakąś DROGĘ. cają nam· brak szczerości., f>t:ak 
A droga , prow<;tdzi pr·zez Cze~ho- toj~htqści'·'··~ - „~zas" jednak zapo 
słowację i Rumunię oraz Polskę. mina, te za· sojuszęm po.Jsko.fran-

Francji powinny być :atrzyimane w czańskiej pary małżeńskiej w jej kilka przynajmniej dni mieliśmy 

tonie przyzwoitym! podróży po zaichodniej Europie. innego Fiihrera (przewodnika)". 

Musimy przejść do „resume", do Gdy minie koszmar hitleroW" Wygłodzeni aktorzy niemieccy 

krótkiego streszczen1ia. Aneksja ski, ni~wątpliwie znajdzie aię ja· skor.z:ystali z pobytu, za graa.icą 
Austrii spowodowała ogromne kieś nie mniej utalentowane pi6· Rzeszy, by jakoś lepiej się odży
przesunięcie sił w Eu·ropie; st"'.O- ro, które opi.sze wrażenia rutlttow wić. Jeden z nich oświadczył: 
rzyła nową, niebezpieczn~ sytua<:J'ę D'-1'ch obywateli'" k.to'rym udał · 

-i dA. · „ ' 0 'ak to dobrze, że mamy pasz· 
dla Polski. Działają ludzie · i siły · k ·„1_ d „.-'-- , · "" 

~ ę na ro1JA.o 0 e...,llllląe mnym po· porty tyłlko na siedem dni. Grl' · 
w Polsce, które łacno mogą do- · · · ł" •_1_, • 

w1etrzem, amze 1 to, Jit4!e ,JCSt w b-.AAmy tu dłużej· pohyłi, stali.bys'· 
prowadzić . cio „ wasali za<: fi" Pot. h"tl k'-'- N' ech J -

i erows wu iemcz • my .:,,. _;„podobni do foto.grafii 
ski, do wejśoia jej w orbitę ,,111.ej "&'y ......... 

Rzeszy", do hitlerowskiej ,,Mittel- ~a razie mamy gar&ć WTażeń w paezportach". 

europy". „Dyrektywy" (fantasty- tivpy aktorów niem.ieck.~ lrtó- Pewnego dnia aktorzy zatrzyma• 

czne) a la Studni'cki niewątpliwie rzy na tydzień wyjećhaili • Nie· li aię przed kioskiem s gazetami 

idą w tym kierunku. Ale w tym m.jec do jednego z okieunydi h-a w niemieckim j~m, ale wycho· 

samym kietUinku idą także dyrek- jów na · gościnne występy. d.zącym po za grani.cami Rzeszy. 

tywy tych, którzy nie chcą widzieć Ak~orom było ha.rdzo śpie.ezno, Na jednej • ga.zet zauważyli na· 

tego, co się . dzi·eje, I w milczeniu ~yż otrzym-ali paazpo-rty wyeta główek: ,.Zaburzenia w Niem· 
płyną z prąde_m. Z hitlerowskim wione dokładnie na 1 dn~ tak . c:zecli". 
prądem... jest OOwiem obecnie obowiąnją _ Co za hzdimy! _ zawołał j{'· 

K. CZAPIŃSKI. ce w ·Niemezeeh prawo, że męti· den z aktorów_ czy widzieliście 
czyźni pOOiż~j 55 lat ;mogf otrzy- w Niemczech zaburzenia? 

Za twoje· myto.„ 
z w iednitJ iWnonq, iż . arento

wano tam i oMdzono w obozie 
"';Jncentr,acyjnym prof. Othmara 
S panna, twórcę teorii o pafutwk 
stanowym.' 

mywać paszporty tyJko n.a. bardzo A u. to drugi aktor: 
O.granfozony cza& - Nie mówmy lepiej o poJitr 

Jeden ·z impresariów dd altto· ce, ale powiedzmy też eobie, że 
1·qm niemieokim przewodnika, ~yhy nawet były zab1J1rze:n~ to
który qprowad:zał 1ch po oooym tu musielibyśmy powiedzieć, ie 
m~e·ście i· pokazywd im co godne żiadnyich zabuirzeń nie było i n.ie 
bY'lo widzenia. · ma. 
Dziękując prz~w9d!niltowi za 

~, : ·_ ··-·Echa strajku rolnego 
Z teorii . prof. Sptmna· obfit;ie 

korzystali „ideol.ogowie" ruchu hi 
tlerowskiego, tera• . w · odwd:iię
czyli $ię S pan.nowi 01tfdże1,,-iem go 
w obo~.e konientracyjnYflJ. 

Czy t,o naprawdę zastanawia p. cusk~m sJoją ,Jnteresy . konkretne, 
Studnickiego?. NiezbY.'ł.„ Bo po• TRW AL~ I REALNE". Słusznie, 
chwili cytowanej . refleksji przy-I bardzo. słusznie! · Al•_e w· takim ra. 
chodzi do wniosku, że dla Po•ls~i 1Jie i polity.ka Polski'mU!Si być wy. 
wyjściem jest PORZUCENIE NE- ., raź.nat ł głosy prasy polskiej o 

UTRALNOśCI i pójście ZA NIEM. ·-·· lllllli'il. _ -,,_ ___ . ·-----lll!lll-~---1111!1' ... CAMI W ICH POLITYCE WSCHO , , 

ZWOLNIENIE KPT. SCHRAMA Z WIĘZIENIA PRZEMYSKIEGO.-
DR. JEDWiSKI NADAL WIĘZIONY. 

" ' 

Są jednak - powtarźamy ·- lu
dzie, którzy tego widzieć NIE 
CHCĄ. ,;Gazeta 'f>okka" . (ponie
dżiałkowa) iapewni'a; że właści
wie nic wielkiego się nie staro, I 
że tylko chyba· zwdlenni'cy Między 
narodówek mogą się niepokaić ze 
względów doktrynatnych." Ale 
PO~SKI.„ nie, Polsłd f!o prawie 
nie obchodzi! T 'ak pisze OZON. 
A endecja piórem niezmordowane
go hit1erofila p. S. K. ze swojej 
s trony zapewnia, że polityka Hi
tlera jest polityl<ą „pokoj<rnrą"; że 
Polsce bynajmniej nie grozi; że wo 
góle Niemcy „bfologicznle" się już 
wyczerpują . i na wschód nie dą. 
Ż'!. 

DNIEJ. P. Stud~icki pisze: 

Trzeba spojrzeć niebezpiecze!l- . 
stwu śmiało w oczy, aby go unik
nąć. Polska neutralna, chociażby 
żyezliwie neutralna, nie będZie 

przyczyniała się do ks~ałtowania 
terytąri.alnego układu i politycz
nych stosunków środkowej Euro
py. Tu trzebtJ ł.§6 n<J przymierze 
pól~ko • niemiecko - węgier&kie 1 
węgiersko - włoskie, dają.ce pote 
do odpowiednich zdobyczy dla za· 

f·ortuna v ariabilis 
.. W piątek, -1 kWiefJnia opuścił &owi Gruszce, JQpł. Schramowi I 
więzienie przemyskie człon·ek Ra- dr. jedlińskiemu. 
dy naczelnej. Stronni'Cłwa. Ludowe- Dr. jedliński, który przebywa w. 
go, em. ka1plta.n-lotinik Jan Schram, wiięziendu 8.my miesiąc, zapadł 
b. legionista i kawaler Virtuti! Mi. przed 2-ma tygodniami tak powat 
libri. Ob. Schram po.zostawał w n.i.e na zdrowiu, iż władze sąd<>we 

łąc;znośai z akcją stajkową w wię i wiięzienne zgodziły się na z<ba
zęnłu od 20 sierpnia 1937 r. Czlo- d&ruie dr. jedUńskiego przez pry-. 
nek Rady n.aczełlllej S11rorul•iictwa mariusza szpitala dr. t.abę. Prym. 
Lu(iowego, dr. jedliński z jarosta dr. Łaba atwierd'Złł zapalenie gna„ 
..Wa, p0został nadał w więzieniu, bej kiszki. Obrońca dr. jedHń8lde. 
jaikkolwiek sędzia śledczy w dni'a go złożył zatalenie przeciw dał. 

I kwietnia za.kończył śted~o, pro szeinu utrzymainiu aresztu tymczł 
wadzone wspól1lie przeciw preze- sowego. FAŁSZYWY TO OBRAZ! Fał

szywy i SZKODLIWY! Społeczeń
stwo polskie i,nstynktow111ie . jeo. 
uak odczuło, iż wytworzyła się no 
wa sytuacja, iż . poi.i tyka współ
działania z „Hitlerią" ZAWIO
DŁA. Czymże było ende<:kie ha. 
s.ło faktycż11ieJ .aneksji · Lifwy, jeśli 
nie ucieczką od rzeczywistości i 
odpowiedz;iainoścł? 

W tej sytuacji polis.cy imperiali
ści „wschodniego obrządku", np. 
ci z „Polityki", sz-Jkają ucieczki i 
rekompensaty w fantastycznych 
„koncepcjach": ,;morza Ka~pijskie
go"( !) i podziału Czechosłowacji. 
Tak np. p. W. Studnicki w jed'Ilym 
z o~tatnich numerów „Słowa" zno 
w-J wraca do po~Jału Czechosło
wacji: 

Dziś glównym ł a.ktualnym żą· 
daniem PM8twa Polskiego jest 
nie tylko ukształtowariie odpowie
dnie stosunków polsk:o-lltewskicn, 
lecz sprawa · znic&ienm korytarza 
czeskiego przez po'Nl"ót VVęgier do 
ich historycznej . granicy na pół· 
nocy. Moż·e to być zrealizowane 
prze!:$ częściowy podzial państwa 
czesko-słowackiego, dający Niem
com północne i zachodnie Czechy 
o przeważającej · ilości Niemców. 
Ale tu nagle p. Studnicki się za. 

myśta.„ Podzielić Czechosłowację? 

Dobrze by to · było ... Ale jeśli nie 
Wę.gry, lecz Niemcy . zabiorą ów 

chowania rozwoju 1 bytu. 
A więc wyraźnie: PRZYMIERZ!! 

POLSKO. NIEMIECKIE! Zamsze 
lepiej mieć do czyinienia z posta
wą wyraźną: Razem z Hitlerią zdo 
bywamy Ukrainę i dzielimy Cze. 
chosłowację!„. 

Nie chodzi nam o p. Stuidnick~e

go. jego poglądy znam>' tak sa. 
mo dobrze, jak poglą.dy p. j. Bo. 
brzyńskiego z grupki „Naszej 
Przyszłości"; jak p. Bocheńskiego 
z „Polityki"; jak p. Bączkowskie. 
go, propagującego tak zw. „pro. 
meteizm"(!), t. z.n. marsz na 
wschód na łamach · „Myśli Po·l
skiej" I w książce „Grunwald czy 
Pilawce?" Chodzi nam o co inne. 
go. O wykaza•nie, w jakim kie. 
runku - nawet ewentualnie mi
rnowoli I - poisuwa się myśl i 
czyn tych, którzy wkroczyli na po 
lityczne szlaki prohitlerowskie. je. 
śli będą na tyi<;h szlakach brnąć 

dalej - Polska będzie stawala się 
SATELITĄ „Il~-ej Rzeszy". Będzie 
odbywał się stopniowo ten proces, 
który rostał nazwany przez zna
nego prawicowego publicystę fran. 
cuskiego D'Ormessona procesem 
„wasalizacji". Ten proces, przed 
którym stale w „Epoque" przestrze 
ga inny francuski prawkowiec De 
Kerillis. 

Niemcy w swym pochoClzie na 
połud'Ilie i wschód będą tworzyfy 

No"1e k.sią_żki 
BRUNO SCHULZ: „Sanato. stosunkach wzajemnych, nie ma. 

rium pod Klepsydrą". Warszawa, jących nic wspóLnego z prawami 
„Rój", 1938; str. 264. ·Ilustracje wszechobowiązującej powszech
autora. ności. Arealizm pi~arski Schulza 

Bruno Schulz zajmuje w naszej sprawia, że przedmiotem }~go 0 • 

literaturze najnowszej pozycję powiadań są zdarzenia „nadlicz. 
dość osobliwą, · niełatwo dającą bowe", które „nie mają swego 
się określić i zaklasyfikować. Au. własnego miejsca w· czasie ... ( zo
tora „Sklepów · cynamonowych" i sta~y niejako na !Odzie; n.ie zasze. 
zbioru opowiadań, pod wspólnym regowane, bezdomne i błędne". 
tytułem „Sanatorium pod Klepsy. Ale przyrównanie klimatu i 
drą" wydanych, cechuje nie.chęć aury opowiadań Schulza do ma. 
do rzeczywistości potocznej i trój rzeń sennych jest tylko zgrubs'la 
wymiarow,ej, odwrót od realizmu i tylk.Q w części słuszne. Bo gdy 
i aktualności, obojętność wobec w snach ludzkich dziwaczne nie. 
kwestyj i zagadnień, stanowiących raz sprawy toczą się bezładnie i 
realną i uchwytną treść wspól. chaotycznie, wśród gmatwaniny 
czesnego, nabrzmia~go zdarze- niekonsekwencyj i absurdów, wy. 
niami bytu. Schulz stwarza so. wotywanych tajemniczym wp~y. 

bie własny, inny świat, jakby za- wem podświadomych nurtów psy. 
wieszony w mgławkach niekon. chicznych, - u Schulza, świado
czącego się marzen.ia sennego: mego realizatora określonych za. 
elementy rzeczywistości przeno. łożeń pisarskich, mamy obraz w 
szone są na p{aszczyznę swoistej szczegółach odmienny. Tutaj -
fantastyki myślowej i tematycz- J gra wyobraźni poddana. jest dys. 
nej, ukazywane w. wymiarach i cyplinie artystycznego celu, fan-

· Zmienne aq koleje losów czyli 
fortu,,,;,_ kołem się toczy. 

Komendantem obozu ·koncentra 
cyjnego w WoellersiWrfie w Au
strii był niejaki Stillfried. 

Stillfried znaczy po niemiecku 
„cichy spok.~j" - nazwisko w &am 
raz odpowiednie dla komendanta 
obozu, w którym nigdy nk. panuje 
cisza i gdzie nikt nie zaznaje 1po 
koju. 

l;lył. tq czrowiek duszą. i sercem 
oddany reżym_owi klerykp,lnych fa· 
szystów •. W· obo. · aiedzieli socja· 
liści i hitlerowcy; O &tosunkach w 
w Woellersdorfie niera.z pisaJ,iśmy, 
nie trzeba przeto zaznaczać, iż pan 
o pięknie brzmiącym nazwisku 
Stillfried nie był ani marzycielem, 
. ani pięknoduchem, ani wersalczy
kiem. Ludzi tych kategorii nie mia 
nuje się komendantami obozów, 
w których obyczaje bardzo dale· 
kie są od wersalskich.„. Pan ko· 
mendant · obozu koncentracyjnego 
jest panem życia i śmie:rci swo 
pensjonariuszy nawet w tych l 

cznych wypadkaeh, kiedy na po· 
zór. zdaje się, iż &ami woleli 
śmierć nad życie w obozie.„ 

· Aż o_to ·pewnego marcowego pe 

połlldnia zakotłowało się- w Wie
dniu. Zamilkły dźwięki · upa} 
nych walców i w takt maszerują· 
cych żołnierskich podkutych żela· 
lazem butów rozległy &ię dzwięki 
pruskich parade · marszów. 

Do W oellersdorf u przybyła ko· 
lumna ciężarowych aut, z której 
wysypali szę l1:dzie ze swastyką_ 

na ramieniu. Zażądą.li wypuszcze
nw wszystk~h „~irmie" wię

zionych liitle:rąwców, :1 pośród 

których zara.z mialiowano komen· 
danta, strażników i innych funk· 
cjoJtaTiwzy obozu. 

Komendant S~fried i cala do
tychczasowa aluibtJ zajęł,a w obo
zie miejsce zwolni.oriych hitlero 
ców. 

Szybko kręci się kolo fortuny! 

Jeśli dmiejszy kom~n.dan.t obo
zu w W oellersiWrfie w ogóle umie 
myśleć, a w azc;zególnoici je.$li po
myślał nad zmie'nością kolei fu. 
sów, to z pewrwścią nie bęa;ie 
~rogim komendantem dla nvoh 
pensjonariuszów. Nic bowiem nie 
moina przewidzieć. Może znowu 
nrzy jść ni.eoczekiwanie jakwś ' 
południ.e i · znowu inne męlo"die 
rozlegną się na ulicach W ~dnia., 
a ciężarówki innych ludzi przywio 
zq przed bramy W oellersiWrfu .•. 

Fortuna variabilia. 

X. Y. Z. 

DIMOL PŁlM PRll POtEłłlU PAtlł 

PROSZEK PRZ1 POtEHIU HG& od POTU 
Zamkniecie. Centr. Kursu TUR. 

-W so'botę wieczorem zakoflczył 

sio 14-dniowy Centralny Kurs TUR. 
w VVarszawie. VV kursie o progra
inle wyższym (Polska Spółczesna, 

~leje myśli socjalistycznej w Pol· 
sc;ę,.-z historii ruchu robotniczego, 
metoda pracy oświatowej, gospodar 
ka · kapitalistyc:ma, stan oświaty w 
Polsce i t. d.) uczestniczyli delega· 
el takich środowisk jak: Lódt, Za
głębie Dąbrowskie, Bialskie, Gdy· 

nia, Białostockie, Kallakie, Tarnow
skie. VVysłuchall 61 godzin wykła
dowych, a prelegenci nadto met.o<ą 
seminaryjną przerobill H lłuchacza 

mi szereg zagadnie:A. Kurs odby
wał sio systemem Internatowym w 
VVarsz. Spółdz. Mieazkamowej 
(Szklane Domy). 

Czr wolni zmienif lekarza 

Wczoraj na Z&koflczenie kursu 
przemawiali obok reprezentantów 
Zarzą.du Głównego TUR (dr. Alfred 
Krygier I Zygmunt Plotrowald) -
prudstawictele Centr. Kom. W7Ic. 
PPS. (dr. Adam Pródnik), Koml.IJI 
Centralnej (Antoni Zdanowski), w. 
S. M. (Llebklnd) I kierownik kuma 
Jędrzejewski, Dadto tegnall Ilio ze 
swymi prelegentami wszyscy W• 
cha.cze, dzieląc 81~ ze swymi 11pooi 
strzdeniami. w rzasie rhorob1? 

Jak wyfaśnia Zak~ad U~e~pic
czeń Społecznych, chory . moze 
zmienić lekiairza w czasie tej · sa. 
mej choroby tylko za zgodą U. 
bezpieczątni, udziel~ną na skutej( 
uzasadnionęgo żądania zmiany. 

Udziele1,1ie 14b odmówienie zgody 
nastąpić winno w ciągu trzech 
dni. · · 

. W n.agłych wypadka-ch może 

ubezpie_cz!>ny zwrócić się do tn
nego lekarza Ubezpieczalni. 

ObszernieJsze sprawozd&Dle Jl kQ 
au podamy w jednym a oajblltszy~ 
numerów „Robotnika". 
Dziś rozpoczyna sio w VVarszawie 

kurs z całego kraju dl adzlałacą, 
roboty rolnej. 

.... „„„„„„„„„ ... „ ... „„„„„„„„„ ... „„. 
nastyczna wizja ma zazwyczaj 
kształt kunsztowny · i skończony, 
a kiojarzenia - w swym . pozor
nym niepow_iązaniu - odznac.za~ 
ją się przecież dojrza!lością i wy. 
rafinowaniem dialektycznym .. Wy 
siłek twórczy jest niewątpliwy, 

umiejętność pisarska - i:lu*a. 
Nasuwa się jednak pytanie, czy 
ten wysiłek i ta umiejętność nie 
mogłyby znaleźć iepszego i w sen 
s:e najogólniejszym· - bardziej 
użytecznego zastosowania. W ra
chunku bowiem ostatecznym ory. 
ginalność ScłJulza jest potrawą 

dla wybrednych smakoszów, po
trawą, która świetnie może jadło
spis uzupe~n.ić i ozdobić, ale sa. 
ma · przez się nikogo · nasycić nie 
zdoła. . 

Trudno jest ustalić filiacje I ·po 
krewie11stwa twór.czości Schulza, 
a trudność ta na jego dobro musi 
być zapisana, świadczy bowiem o 
mocnej osobowości artystycznej 
pisarza. Nie są to ani groźne, 

rozpaczą i okrucieństwem tchną
ce, wizje Poe'go, , ani · przy.komin. 
kowe niesamowitości E. T. A. 
Hoffmanna, ani .liryczno - dydalc-

tyczne, b~śniowe' przypowieści 
Andersena. Styl Schulza :: - mó. 
wię to nie pierwszy -.- możnaby 
postawić _najtrafnie( obok stylu 
pew,nych powieści Frandszka Kaf 
ki, z tą wszakże róż.nicą, że od. 
realniony świat tego pisarza pod
porządkowany jest· pewnej , kon
cepcji· filozoficz_nej, pewnemu sy. 
sfemowi ujmowania i pojmowania 
bytu, - pod.czas · gdy u Schulza 
znajdziemy tylko interesujące po. 
mysły temafyczne, poddane rygo. 
rom prawidłowo_ści raczej for. 
malnej i nie pretendujące do roli 
klucza tajem11ic metafizycznych. 
jaklo pr:i;ykład wymienię. tytu~we 
opowiadan.i1e „Sapatorium . pod 
K,1-epsydirą", oparte na ciekawym 
pomy$1,e odtworzenia egzystencji 
między życiem a śmiercią, w ja. 
kimś . mrocznym przedsionku me-
byńu. ; ' 

Zbytnia rozlewność słowa, nad 
którym Schulz nie zawsze umie 
zapanować, jest największym -bo. 
daj grzechem . obciążającym jego 
dotychczasowe pozycje pisarskie, 
skądinąd ba.rdzo nieprzeciętne · i 
godne uwagi. · W parze z . tą wer. 

baLną rozrzutnością, która zac1e. 
ta nie raz liinie kompozycji i za. 
tapia ją . w niejasnościach, idzie 
widoczny nadmiar wyrazów ob. 
cych, i to takich, dla których ję

zyk polski ma . doskonałe odpo. 
wiednild. . Są to, oczywiście. bra. 
kii,. dają.ce się - przy dobrych 
chęciach , _ naprawić i usunąć, 

więc ' rozwodzić sił nad nimi nie 
warto. . 

' BOY. ,,Stówka". _Wydanie jubi
leuszowe. 'Przedmową i komen
tarzem opatrzy~ dir: Tadeusz że. 
leński. Warszawa, J. ·przeworsk:, 
1938; · str. 384. 

Nik'.t ' nie zaprzeczy, ie w ciągu 
trzydziestu lat swego lst.nienia 
popularne „Słówka" przywi~'.ly 
nieco i zwiet-ały, tracąc ostry 
smak bezpośredniej aktualności. 
Tym nie mniej pozostają one nie
pozbawionym historycznego zna
czen.ia dokumentem Hterackowo
byczajowym, odtwarzają.cym pe. 
wien fragment walk „młodopol
skiej" (ongi) awangardy z za. 
ś11iedziałością i stęchlizną „bo
gobojnego" krakowskiego za
ścianka. A P.O:Za fY.m l dzlł jeN.-

cze sporo satysfakcji da czyt.el.. 
nikowi cięty i celny dowcip auto. 
ra. rozmach i wigor satyryka. 
parodysty, który z lubością t!\a
cze gHiniaine fetysze i chłoszcze 
zasłużenie - w dostępnym sobie 
kiręgu - dostojną, tradycyJR.ł o
błudt. 
Przedmowę do jubileuszowego 

wydania „Słówek" (35 - 37 ty. 
slącl) napisał bardzo bli5kł auto. 
rowł ••• dr. Tadeusz Zeleński. Ma. 
my tu dobrą, śmiało i wyraziście 
zarysowaną charakteryst:ykę przed 
wojennego, austriacko - galicyj
skiego Krakowa. oraz dane ge. 
nealoglcz.ne, dotyczące słynnego 

„Zielonego Balonika", który miał 
służyć zbawczemu „odprężeniu 

dziesiątków lat zakrzep!lej żałoby, 
frazesu. celebry ł załgania"„. 

Bardzo na miejscu są obszerne 
„Przypisy". tłumaczące dzisiej. 
szemu czytet.nłkowł niektóre mniej 
dlań zrozumiałe I przejrzyste 
:zwroty, aluzje I pomysły autora. 

BOLESLA W DUDZIŃSKI. 
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Na progu sezonu wiosennego . Jeszcze o korzrśc:a 
-~ydnje się, że - jak w roku Jeili ehodd o wydarzenia mar- tleneję cen rolniezych, która ni~ dzieć, by wzrost zatrndnienia 

poprzednim - tak i obecnie do· cowe, sprawozdmie Banku poda· zapowiada aię zwyżkawo. przybrał takie rcztpiary, że do· 
D:Unują.cą rolę w ożywieniu goa· je, oo następuje: W lutym naistąpiło dość 1Jllacz· chody klasy robotniczej wzmogły 
pOdarczym odgrywać będą inwe· „w okresie oetatnłllh wydarzd w nie obniżenie wywozu (z 92 mi1n. 5ię niesłychrnie {a tak próbują 

„Anschlussu„ gospodarczego 

ftteje o eharak.ten:e publicznym. ,polityce mi~symr~dowej wylłfPiło zł; w styczniu na 85 miln. zł.). niektórzy nu pocie..~aćl\. 
,Trudno - choćby na podstawie „ JlOłowłe maru kr6tkotrwałe zanie· PrZ}"WÓZ ;V1!rósł (103-109 milo. A dalej - mimo takich, czy :U· 
4łoświ.adc:ceń z prywatnym budo· poluijenłe, które ,.,.,,.0w0 nie wielk.f zł;), tak więc przewaga przywozu nych wahań ce.n hurtowych -
'Wllictwem mi~niowym kłaść pnejłdowy odpływ ftładó-w s1ok&· nad wywozem jest ' z:nacmll i wy· drożyzna czyni jednak postępy. 

, llbyt wielki naeisk na u:lgi podal• llzowanyda ;.. trsech oirodk.ach miej· nosi 24 · milin. zł. (przeciętnie w Dość zajrzeć do ostatniego nu· 
l ~e dla hrwestycyj. Gddt: w Wana~. Lwowie 1 Łodzi. r. ub. - 5 m:iilin. zł.). mera "Wiad'>mości Staty&tycz· 

Pisaliśmy już dwukrotnie, jak się, jak nastę{J..tje: 3.500 tys. ton 
wielkie korzyści osiąga „Trzecia" węgla, 1.900 tys. ton rudy żelaz. 
Rzesza na skutek pochłonięcia Au. nej, 8.500 ton ołowiu, 5.200 ton 
strit. Czterolatka oznaczać bę. cynku, 11 tys. ton metali ołowla
dzie przede wszystkim, co pod- nych, J tys. ton miedzi, 2 tys. ton 
kreśla prasa niemiecka · intensyw. rudy miedzianej, 33 tys. to.n oleju 
nłejszą eksploatację ~ustriacldch skalnego, 22 tys. ton grafitu, 300 
bogactw naturalnych AustriL tys. ton taikum, 400 tys. ton ma. 

: Podamy parv danych orieatar p 0 kilku tygodniach metfi>iło całko· *.' nych" (zesz. 9 r. b.), by się prze· 
, _.,-Jnych, ilnstrująeych sytuację wite mpokojenłe". · Tyle - !akty, charakteryzujące konać, że w miastach Polgki od 
[ aoąodarezą na proga sezonu wio- konitrnkturc; -a progu &ez<>nu wio· stycznia 1937 r. do styc:miia 1938 
. ~ego. W lutym 1811lJl8CSYł się •padek 15ennego. Pragniemy wrupełnić roku za'ZIIlaczył 11ię jednak paro· 

Sytu.acja .iómictwa węglowe'° cen artykulÓto hurtixoych rolni· ten przegląd paru uwagami. procent.owy wzrost cen artykn· 
y lutym pogonzyła ei~ Wydoby- csych, natomiast ceny pnemyało· Rok ubiegły zama~ł aię wzro łów ~ywnościowych. Koszty ut.ny-
•węgla zmaWo z 3.379 tya. ton we pozostały bez miiany. stem .zatnulnienia (przeciętnie mania w ciągu 1ait osta.tniich -

Wśród bogactw naturalnych Au gnezytu, 400 tys. ton ~elaza su
strli wymienić nate:ty na pierw- rowego, 700 tys. ton stali, 430 tys. 
szym miejscu rudę żc!azną, której ton żelaza i 6 mitn. hektolitrów 
pokłady są, według niemieckich soli. Wai:to zaznaczyć, że pro. 
przyipuszczeń, bogatsze niż wska. dukcja magnezytu w Au~trii wy
zywałyby na to dotychczasowe, nosi prawie połowę produkcji 
niewystarczające badania. Plan światowej, to samo dotyczy tal. 
przewiduje budowę w Austrii no- kum. 

u S.074 tye. ton. Zmalał zbyt w Według danych G. U. S"9 ogól· miesięcznie) do 88,9 (1928 = 100). według najskromniejsizycli obli· 
baju (o 15.4.6 proc.). Zmalał ró· ny wskaźnik cen hurtowych wyno· Był to postęp w Btoennkn do lat c.reń - wzrosły o wzwyi 10 pr0<:. 
~ wywós. Zmniejszyło eię sił, biorąc za podatttw~ rok 1928- ubiegłyeh, ale - oczywi.ście - Siła na.bywc21a pła<e obniżyła &i~. 
_... wydobyde nalty. = 100, 57,7 wobee 58 w styczniu nawet 100 proc. • r. 1928 nie ra· Przed klaeą robotniczą, przed 

1' lwtnlctwie iela.zi~ wno· r. b. i 59,8 w ltilY"D 1937 r"9 przy ' tuje .sytuac~ dio6hywy naw~ pra-eownilkami fizycznymi i umy
.aa produk.eja ,.,. waloowniach i tym wskaźnik żywno8ci wyrażał ei~ zdołali ten stan oai~gnąć w r. 1938 • . słowymi stoi zadanie walki 0 na· 
l'IU'kowniaeh, utrzymała si~ na po cyfrą 55,9 wobec 56,3 i 57,8, arty· Dziesięć lat - to okree, w którym leżyty udział w poprawie gospo· 
przednim poz.iomie w niektórych kułów rolnych krajowych 51,4 armia zdolnych do pracy WS!ro!lła darczej. Domagaj11 . .si~ tego 118 

wych hut, które zaopatrywane Plany hitTerowskie w Austrii, 
byłyby w koks niemiecki, uniezale- jak Ja two było p.rzypuszczać, prze 
żniają.c w ten sposób austriacki widują prócz inwestycyj drogo. 
przemysł metalurgiczny od zagra. wych (względy strategiczne!) jesz 
nicy. ' cze inwestycje, mają.ce na celi.I 
Powatną rol~ odgrywać będzie zwiększenie wydajności rolnictwa 

poza tym sprawa eksploatacji drze i mleczarstwa. Już dziś Rząd Rze. 
wa austriackiego oraz naturalnych szy czyni w Austrii zakupy bydła 
źródeł energii. i arlykułów hodowlanych. al eh. wobec 52 i 53,5. W &kamic ziemio b11rdzo maemiie. swych konferencjach i zja.zdadi 

flieeacli i st ownia płodów wyn0&ił 48,7 wobec 50,3 Tak wi~ nie mołna powie· rohotnky i pracownicy. 
. Jak wynika • ogólnego przeglą- i 53,2, a przeh'forów 56,9 wobec 

Dotychczasowa r<>ezna produk. , Słowem - dobry interes dla gło 
cja %łót mineralnych przedstawia dującej Rzeszy . 

C1a sytuacji Banku Go&poda:retwa 5 7 57,3 i 8, • 
Jtrajowego, zamac.zyło ei~ oiywie· 
me w różnych gał~iacli przetwór- Wuaźnilk artykułów przemy· 
~j metalurgii~ przemyśle mine- ałowyeh osi~ął w lutym r. b. 
nlnym, drzewnym, włókienni· 59,4 wooec 59,5 w iityc~u r. b. 
osym (9eZ0111 wiQ8eDlly). i 61,7 w lutym 1937 r. przy tym 

. · • wak.ainik surowców WTDo•il 60,6 

}~~. ',. „„ :j' . ' ' ' .. ·: "„,'l-· ... :::. ' ~ "~' „ 1'.i , ' • 

·- Rozmowa mi~dzy demokratą a faszystą 
o polityce zagranicznej Sytuac1~ f uumłowa pozo:"taJe ,robec 60,7 i 65,5, półf ahrykatów 

pod znaki~m doić ałabeg~ z~po· 57,7 (57,7 ł 59,8) i wyrobów go· 
trzebowam~ ~a. kredyt .<•Jawielko eh 604 (604 i 607). 
to wyst~UJe JUS od dluiazego cza I towy • ' ' 

DEMOKRATA: Co pan sądzi o Zjedn. i. Rosja sowi1!cka, choć wy zw.iązku przyczynowego między · Becka woli pan nie mówić. Nie 
położenLu międzynarodowym? soce zunteresowane w Chinach tymi faktami, lni z wnioskami co jest pain wyjątkiem. Milczenie jest 

-. a wyjaśnia 1io je ofiejaluie du· Z111ttłan:ezon.a nil.ej Wia.dOJ:no8ć 
łlj płynno~ią gotó,~kową przed· o sa.puach pszeniey i W'ttOłcie 
sf~biioo."6t'W). produkejl rZ'Uca światło na ten· 

FASZYSTA: jest on.o ko-rzysł. siedzą cicho. Natomiast Włochy do przewagi potęg faszystow- z~otem. Zdawał.oby się, że pan 
ne dla rozwQju faszyzmu. przystijpHy do n,femlecko • ja1poń- skich nad wielkimi demokracjami. s~szy, jak trawa rośnie w poli-

DEMOKRATA: Dlaczego? skłego paktu antykomunistyczne. Ale gdybyśmy przyjęli pańską 0• tyce rządów wielkiich demokracyj, 
PASZYSTA: Opieram się na go. · cenę, jako traf114, to jakie wy. al~ nie dostrzega pan wielkich 

A wi~c znów „kieska urodzatu'' rea.mych fakia-ch. 6), Hitler zajllł Austrię wojsko. nikły.by 1 niej konsekwencje dla zmian w polskiej polityce zagra. 
wo. AnglLa l Francja ogranic1Y· Polski, :rar6w:no 11 ata.nowl6ka .nlcz.nej i do czeg<7 one prowadq. 

DEMOKRATA: Na jakiich? ły się do ostrych, ale pap!ero. lYCYmfhntJ. l* 1 zagranicznej Jest pan zapewne przekonany, te 
FASZYSTA: Mogę je wyiiczyć wycll protestów. polłtykl? pańskie poglądy p~z• tluclta 

-~ak obl\aa Mlfdzynarodowy In denek w dół nit w 1ó1'- Tym bar
tfytut Rolniczy w RzymJe, tego. dileJ, ie obszar uprawy pszenicy 
~ zil>Jory pszenicy (ł>e1 Z. S. w U. S. A. jest mniej wltceJ rów
'I. R. f Chin) w,nlri<! maJt UXUJ n1 obs-.rarom rekordowemu w ro. 
:mnn. ron, t. 4. o 8 mlln. 'Wltcej nit k".i 1eszłym, obszar uprawy_ pszenl 
x roku ub. . cy w E.uropt~ jest tri .. naogół wtę, 

P<1 ~lei: 7}, Niemcy upewnlaj4 Rąd FASZYSTA: Wnioski „ to. samodzielnośd w Polsce. 
· J) Japonia wzięła siłą Mandżu. angiebkl, te nit naipadn.4 na Cze. glczne. Tneba na wewnołtrz za. PASZYSTA: Moim Jdanlem 

rfr. Liga ~arodów ograniczyła cbosłowaCJt J wojskowo Jej nie WJCZUU przebudowa~ Polakt w faszyzm jest siłą motoryczq ł po 
sl.f 00 papierowego protestu. w. obsadz4. JaJaał pewooł~, czy zer. duchu własnego faszyzmu. Na ttguJe sampchl.eliność P~twa n.a 
Brytan,~, Stany Zjedn., Rosj4l so. WBWS%J tyle urociy•ty~h zobowił ZIWlnąn zał trzeba lś~ % słlnłel- w.ewn;atrz ł _ na awn11.tn. 

z.ań, tego w'aśnl~ przyrzeczenia e_zym, t. J. 1 osl!t BerUn - Rzym. DEMOKRATA: Nie rozwnte 
· Tyniczasem, na podstawie obro. k5zy od zeszłorocznego ł, .idanieią 
ł~w :s Młatbleh rnleslęcy, iapotrze Instytutu Rolniczego w Rzymie, 
!J>owanie na pszenlq lmportowaq zblliy 11~ do największego dotąd 
!IJYllOslć ~zie mniej nit przypusz zanotowanego obszaru w 1935 r. 
~and, gdyt zaJe<twle 13.5 mHfo. We wszystkich krajach zasiewy 
nów ton. wynły z okresu zimowego bez 

wlecka zachowa~ sit biernie. d tr · ? „ 
2) , Włochy napadły na Abisy. 0 zyma1~ " f'rantja wpr3iWdzie Na FraricJł l AngH9 Uczyć nie pan pytania. Nie chodzi ml o to, 

nię. Liga Narodów uchwaliła san. zapewnia, te przyszłaby Czecho. możn:i„ jalai us-trój da Polsce większą s.i
kcje gQspodaircze przeciw Wło. słowacjl J pomoc„ zgodnie ze DEMOKRATA: Czy jest pan ł~ ~wnęłlrz.n.ą - fMzyzm, demo„ 
chom. Mussolml pokona~ Abisy. swymi zobow.l4z•nlap, ar. pre. nrolennlklem pąlitykł min. Becka? kra.cja ezy ooś pośredniego. Cho. 
nlę ł stworzył włoskie imperium. mf.er an.glełsJd,. Chamberla.in, J gó Czy godzi sit pa.n na tezt min. dzl ml zaś o to, czy Polska, oder. 
Uga Na.rodów okazała si~ bez- ry nie chce •Ił zołlowitza~ czy Becka, te Polska n!e powinna Stł wana od F1 ~rzcjl i Anglll, a przy. 
silną, a w. Brytania zawarła z Anglia poszłaby w tym wypadku angatować po stronie tad:nego lqczona do osl Berlin - Rzym, 
Włlcharni umowę dżentelmeńs:Cą razem z Prancjąt Póki Anglia bloku ideologicznego - anl de- b~dzit miała możność prowadze. 

Jaka:! jest tego przyczyna? Nie wl~kszych szkód. Łagodna zlma z 
tytko grają tu rol~ czynniki ko. dutll łloścłą opadów śnletnych 
niunkturałne, ale wzrost samowy. sprzyjała naogół rozwojowi zasie· 
1tarczatnokł rolnłcz:ej sieregu wów. Wszystko zatem wskazuje, 
państw. te w roku bletącym należy ocze. 

· ś si~ nie zdecyduje, póty lilie ma mokr!Ltyczncgo, ani faszystow. nla samodzielnej polityki w sto. w sprawie Morza ródziemnego. ś · 
J) Niemcy wbrew Traktatowi pewn<;i ci, czy Francja dotrzyma sldego? sunktt do Niemiec, których cele 

W kat.dym razie za1Jowlada się kiwać zbioru zbóż bezwzględnie 
raciej na „klęskę urodzaju". Ceny wlększy·ch,ni~ w latach poprzed. 
łwlatowe mleć b~dą raczej ten- nich. 

Wer·salskieinu i nie pytają·c 0 z.go swego zobowiązania wobec Cze. FASZYSTA: Nie rozumiem do s4 znane i powinny panu być zna. 
· chos~owacjf, statecznie polityki min. Becka ; nt. Od odpowiedzi na to pyta„ dę Angliii I Francji, prowadzą u N 

siebie olbrzymie zbrojenia. Zaję. a podstawie powyższych tak. wola~ym nie odpowiadać na l~ nie zależy, który z obu poglądów, 
ły wojskowo t zw. zdemiłitaryz.o. tów sąd'Zę, że demokracje są sh. drugi-e pytanie. „demokratyczny" czy ,faszystow-

Wiadomości bieżące 
waną strefę Nadrenii l oddzieliły ~· a fa_szyzm zwycięsko posuwa DEMOKRATA: Na polityk~ ski" podnosi w Polsce ducha sa-
Francję od środkowo • europej. się naprzód. ml·ędzy.narodową ma pan wyraźny modzielności wobec ekspansji 
skich i v.-schodnlch sojusznjków , DEMOKRA~A: Faktom !\ie pogląd i jest pain pełen niezamą. Niemiee., a który prowadzi do dl]. 
potężnymi fortyfikacjami. Urno. przeczę, ale rue godzę slę w wie. , conego mniemania, te pan dobrze I fetyzmu. 

W kraju 
'"ę dobrowolnie podpisaną w Lo. lu punktach ze sposobem ujęcia się orientuje. O polityce min. BENEDYKT ELMER. 

I 
W obrotach handlowych z Z!SR • 

przoduje Anglia, potem stany Zjed· carno przez Stresemanna, a ,uzna~ - wee a1a11wm11+ • ww•ww 
noczone. , ną przez Hitlera, potraktowały 

' SPADA SJ:>O:?JYCIE CUKRU. KLOPOTY WŁOCH. jaik świstek papieru, jakkolw~ek 
·spo:l:ycie cul~ru w kraju wyniosło WJosk1 minister handlu wyra:z:U 0 • wi'Cin.iały pod tą umową podp1.sy 

w lutym 27.!"!9 ton wobec 80.6:i4 ton statnio obawy na skutek ~ego de· Anglil i Francji. 
w styczniu .• :est to więc dowód dal· I Jak shitleryzował si~ kościół w Austrii 
nego ~· .... :ku :pożycia cul<ru w Pol· flcytu .tandlowego w r. 1937• Zara· 4) Mimo w~osko· • angielskie] Niemałe zdziwienie wywołał blogosławione c!otąd przez kler 
ace, a i.awL.t .}cć.!i wo:tmiemy pod u- =~o=!!!;~ś~e nle ~!~~~~I umowy dżentelme~skiej popa~·ł fakt, że kościół katolicki w Austrii, austriacki, prowadziły w prostej 
wag~. Iż lt!~y ;·~:it mies!'.}cem krót- grodze-•- ... „ od świata. (Ukłon w Mussolini powstanie gen. Franco, k' · t ż · · ,...,, „~-.. .ory u o sam1ano zawsze z pan.• drodze do bolszewizmu! 
IZyhl znacznie ou stycznia, to w 11tron• zagranicznego kapitału!). dostarczając mu broni, amunilcjt t ś · t · kaidyni razie trudr.o s!ą w tych da- v 

1 
I N s wowo etą aus nacką i który Czemu jednak Hitler zabiegał o 

nych dopatr.:.e6 v.:.'..rQ:;tu ko!J.Sumcjł, Fakt, te nle zmniejszył sę zapas zło i posiłków wojskowych. iemcy miał być opoką dla klerykalnego ugodę z Kościołem austriackim? 
gdyż przy u,,~zglcdnlcniu ró:mtcy ta, nie jest doprawdy przy istnieniu j przystąpiły do akcji Musso linie. faszyzmu Dollfussów i Schuschnig Otóż chodziło mu o to, by w obii-
t h dnl ni j surowych ograniczeti, tadDym cu- A 1. i F j bawy rzec • po:o::itaje ona na m e dem. _ j go. n.g 1a ranc .a z ? gów - pierwszy podał rękę Hi. czu niebezpieczeństwa aneksji nit 
vll~cej tym t::.mym po~l~mie. Wskaźnik produkcJ"l przemysłowej przed woj'ną zgodziły się na tł I · ł k · A t " I t "ł · · · I' . , erow t uz.na ane. s1ę. us .ru. nas ąp1 o porozu. mienie SOCJa 1-.... 1!.Jorą w :rc:::;;nju spożycia. culu-u we Włoszech wynosił w styczn1u rb. "'SPÓ~.udzt"ał w komeclil Komitet.u T I j k d 
j „ j 1 ,„ eraz o rnzu e się, ze - 1a o stów z chrześcijansko • społeczny-cst wcią„ eszcze :.1 ·wyso ta cena. 105,4 (1928 = 100) wobec 99,4 w r. n"ie·inter··•encJ'I, jeżeli gen Franco .... nosi prasa zagraniczna - Hitler mi i do tego użył Kościoła 1"ako 

SPOZYCIE Al-!TiKULOW 1937. stan!" si"' panem całej Hiszpan11, 
MON ~ ... przed wkroczeniem do Austrii za. swego narzędzia. A Kościół be1 
' OPOLOWYCH. BOJKOT 3APONII. to Fra"CJ"a I An!!lia będą miały „ ~ warł u~Q.dę z Watykanem tej treś- namysłu, zresztą. z nakazu Waty. 

Zbyt artykułów monopolowy<.h, w Związki zawodowe Nowej Zelandll w razie ewentualnego konfliktu z ci, że za poparcie „anschh.'Ssu'• o- kanu, odstąpił Schuschnigga l 
zwl1p:Jcu z r;oprawą koniunktury, za- ogłosiły bojkot towarów japotlsklch. 0„·1 ą Berlin _ Rz"m 1·eszcze je. b" ł ~ znaczn. ~1';, choć jest dość ełaby, n'l l " J • H" 1eca u~zanowac prawa kościoła sprzymierzył się z hitleryzmem. 
skute1':: z:inudto wysoltich cen. I PRODUKCJA a:ELAZA W ST. den .. front w .faszys!owsk1ej tsz. w Austrii i pewne ustępstwa, bti- Obecnie hitleryzm, w myśl za. 

w ci~gu pumvszych dwóch mies1Q ZJEDNOCZONYCłL panu przec!Vs: sobie. Dowodem żej zresztą nieokreślone, na rzecz sady, że porozumienie obowlązu-
r·y 01·., w porównaniu z analogicz- Produkcja przemysłu ata1owego w słabości Anglii jest, że mimo to koścloła w .Rzeszy. Je, „zglajchszaltował" jut prasę 
' n okresem · r •. ub., z.byt zapałek st. Zjedn. wzroEła do 34% swej zdol-. prowadzi rokowania z W~cha. Papież miał uznać sprawę nie- ka1ollcką Austrii l najpoczytnlej-
• : • j_; ł z 61,5 rn11!l. puaelek do 65,5 ności produkcyjnej. Jest to najwyż· m · · ł ś · A t 'I · k R i ł 
i i'::. putl~Jek. w tym se.mym czasie szy poziom od połowy listopada t'. I~) J . padła na Chiny i zawis o Cl us rt za przegrąną I sze pisma katollc ·ie z ,, e c IS-
" , ~--1~ spirytu.:;u konaumcyjnego ub. · wzrost produkcji jest wynikiem D a.ponta na . . . zgodził się na propozycję Hitlera. post" na czele są już pod kontro. 
,_., _,· !.la:J. się z 5,S mlln. do 6,88 m1ln. uunówiel1 rolnictwa. zajęła dwł-e trzecie chlnsk1ego te. Poś~ednikiem między Paplefem a tą hitlerowców i redagowane w 
lmc'.r.>. 2.byt soli jadalnej w styczniu PRZELOM w OPINII rytorium. W. Brytania, St.any Hitlerem był Brand!, b. szef poti. duchu hitlerowskim. 
b. r. wyn:ósł 22.100 ton wobec 20.800 cji w Wiedniu. . . Po•"s. taj"e teraz pytani' „, czy to to.n w styczniu r. ub„ a sprzedaż AMER~ KA:RSKIEJ. „ ". 
wszyatkich wyrobów tytoniowych w ostatnich czasach dokonsJ mę p O R A O N I A Kardy.nał Innitzer wobec tego porozumienie w Austrii będzie po. 
podniosła się w clą.gu porównywa· w stanach Zjednoczonych znamien- uznał Hitlera z~ pomazańca boże- czątkiem porozumienia w Rzeszy, 
nych mie~ięcy z 1.385 do 1.-t.tiO ton. ny zwrot w opinii publicznej wobec 1 SWladomegO go ~ wez~ał wiernych do posłu- czy też pozostanie tylko lokalną i 

problemu zagranicznych dlugów wo szenstwa J.ego. woli. przei"ściową ugodą. Na to pytanie 
jennych. Według sprawozdania, o· ń t N t n b kupi aust la c y partego na publicznej a.nklecie, - Macierzy s wa as ęp ie IS . r c y w trudno narazie odpowiedzieć. Na-

l:SSR. przed rokitm bowiem za ściągm~- dali orędzie! nakazujące ~łosować razie hitlerowcy zaprzestali ata. 
_llANDEL ZAGRANICZNY c!e~ długów VIOJt'nnych wraz z pro- Im 5 C! n 11.1 dr. m • d. w pl.ebiscyc1e na rze.cz Hl!lera, al- ków na Kościół. I to jest wszyst. 

Wywóz sowiecki w r. 1937 wynosu cent.ami oświadczyło się 54 proc. za- J. f3udzh\1Jklel • Tylicki•] bowiem - jak głosi orędzie - ko, czym zapłacill za kapitularję 

~ mill&rd 728 mJln., zaś przywóZr- pytanych osób, za zmnlejszeniem Leszno 23 m. 3 eh hltl 1·• --"- ł „ru erows" :c.<llol ..... mowa I kleru austriackiego. W zamian za ~ milia;d 341 miln. rubli, a więc z. długów - 37 proc., za przel:reś1..i- ntebGzpleczeń.etwo niszczycielskie 
SSR . posiada czynny bilans handlo- n:e.11 dłngów w cato:'.lci ~ 9 proc. W Zapobl'9ganle clłl2Y• lecunie ehor6b go 1~ bezbotDeg·o bolszewizmu i to Kościół w Rzeszy. nie wydal 
wy, t. j. przewagę wyWozu nad przy- roku otcc:nym anki&a. dała następu· ~obieąch i bezpłpdooścl, Porady dlatago w przyszlosci błogo!ła- jeszcze dotąd polecenia, by gloso 
wozem. Wi~cej niż czwartą część RCe wyu1l•i· za całkowitił ep!atfł wy · pr1edślubno wieO.Stwa biskupów towiuzyllzyć wano to kwietnia hitlerowskim 
mowiecklego wywozu at.anowi drew· 1 powiedziaio się 47 proc. zap;Yt.anych I Wtorek, czwartek.1obota-9-1l będą temu ruchowi". ,;łak''. Stosunki w. Rzeszy są więc 
no (436,4 mJln. rubli), potem zboże osób, za zmniejszeniem długów - codil.ennie od 5 do 8 ze słów tych wynikałoby, te nadal naprężone. ,(257,6 miln.; w r. 1936 prawie że 42 proc., za caJkowitym ·przeltreślc· 
~ozu zbóż me byłot. niem - 11 proc. -----gJll---.---rządY, Dollfussa i Schuschnigga, Aie i w Austrii nie zapowiada-

Zagranicą 

ją się one dla kleru różowo, sko
ro Ooering, przemawiając przed 
kilku dniami w Wiedniu, zapowie. 
dział kategorycznie, że Kościół nie 
będzie mógł się wtrącać do spraw, 
które &O..Jlic obc;hpdzą i te pod 
tym względem żadnych komprom! 
sów nie będzie. Goering miał o • 
czywiście, na myśli zarówno spra. 
wy polityczne, jak przede wszyst
kim - wychowawcze. Zasadni
czy spór między Kościołem a hi
tleryzmem co do wpływu ną wy. 
chowanie, na dusze młodzieży -
trwa nadal. 

Podobno Hitler podczas wizyty 
we Włoszech ma odwiedzić Papie 
źa. 

Ody jaż mowa o przemówieniu 
Ooerlnga, warto dodać, że zapo
wiedział on „systematyczne wyp~
dzenie 300 tys. żydów z Wied
nia (!I)' 

A poza ty•n oświadczył, że Schu 
schnigg pójdzie pod sąd. Oskar. 
żać go będą o pogwałcenie„. kon
stytucji, która przewiduje, że ple. 
biscył może być zarządzony na 
mocy uchwały całego rządu, pod
czas gdy decyzję o niedoszłym ple 
biscycie powziął Schuschnigg bez 
zgodv innych m!niśtrów a zwłasz. 
cza Seyss-Inquarfa. 

Hitlerowcy w roli obrońców 
konstytucji, to niezgorszy żart. Mo 
żeby tak przeprowadzili śledztwo 
w spraw.ie S\vego sfosunku do 
konstytucji wejmarskiej?. B. _J 
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• 
Jak inansowane s-ą wo1ny · 

Czy wojny bez plenl-=dzy są utopią? 
nej i do kont bankowych, jako na
rzędzia obrotu bezgO'tówkowego. 
Oczywiśc~e, że . w fazie· pierwszej, 
sięgnie się do rezerw kapitałowych 
wśród ludności rozproszonych, tło 
kapitałów, zgromadzonych w in
stytucjach kredyto.wych i wreszcie 
do sum, ·zebranych przez instytu-

cje ubezpieczeniowe, głównie za 
pośrednlotwern emisji potyczek wo 
1eMych. 

Ale wobec wyczerpania tych 
rezerw w ciągu. długotrwałego kry 
zysu po M:>jnie świato~j. źródła 
te w najblltszej wojnie wystarczą 
tylko na klrótkl okres czaJSu. Emi-

sja bon,ów skarbowych i bardzo 
poważny wzrost obrotu żyrowego 
wydaje się w świetle doświad· 
czeń na·wpół wojennej gospodarki 
niemieckiej, wojny abisyflsk.iej 1 

japońsko • chińskiej, podstawo. 
wym źródłem finansów przyszłej 
wojny. Owa.cza to, że czynnikiem 

rozstrzygającym stają się zasoby 
materialne i duchowe kraju, a pie 
njądz ów dawny „nervus belli'' 
(nerw wojny) spad•a do roli czyn 
ni'ka pomocniczego. Daje to kra. 
jom, bogatym w skarby naturalne 
i ręce robocze, pewną przewagę 
nad tymi, które górowały dotąd 

raczej zapasami zł·otego kruszcu. Tytuł jednego z rozdziałów g:'io. 
śnej książki profesora ekonomii 
na unJwersytecie w Lublinie, Wi. 
tolda Krzyżainowskiego, o 1,finan. 
sowa.ni•u wojny współczesnej'' 
brzmi: „Czy w czasie w'Ojny mo. 
żna się obejść bez pieniędzy?". 
Prof. Krzyżanowski wypowiada się 
przeciw tezie niemiecki.ego teore. 
tyka gospodairki wojeooej, P. Ta. 
fta, autora rozprawy p. t. „Wojna 
bez pie11iiędzy" °{„Krieg ohne 
Geld"), ponieważ uważa, że nie 
wolno ryzykować takiego ekspt:
rymentu ,gdy chodzi o przyszł'o1k. 
naródru i państwa. Woj.n.a bez pie
uię~i.y - pisze - jest utopią. 

w·· ..... :P-. O. lskiej Wenecji 

W tym celu musi być przebu'!?-_ 
wany istniejący system bankowy l 
kredytowy i jego reforma będzie 
pierwszym krokiem planowej gQs
podarki wojennej. Prof. Krzyta. 
nowski wskazuje na włoską refąr. 
mę aipairatu kredytowego, dokon.a. 
ną jeszcze przed wojną abii;yń. 
ską i w 11iiej widzi wzór przyszh:J: 
orgainsizacji fina·nsowania wojny. 
Koncentracja ba.nków, wyznaczenie 
każdemu z nich własnego rejpnu 'i 
zakresu dziatania, specjalizacja, 
przekształcenie Banku Paifl~twa .w. 
nadrzędną instytucję banko~.-,·. 
korrtrolującą in•ne banki, słowem-: 
zdyscyplinowanie i zreglamento 

--· · : . ·Tam _gdzie si'= spotkała Polska z li twą„. 
Z łego jednak nie wynika, że 

właściwym sposobem fin.ansowa. Strure mia$fO Augustów, ~a.~żo-1 wę i znaczenie ministrowi Druc- storyczny, ani jeden dokument sta 
nia wojny jest archaiczny sys. ne przez Zygmunta .Augusta w ro. kiemu .Lubeckiemu, który był 'ni- rego budownictwa. Aczkolwiek zie 
tern gromadzenia zapasów złota 1 ku 1561, jest miejscowością his- cjatorem budowy tak ważnego po. mj:a, n·a której leży Augustów, peł. 
srebra. Wiadomo, że Ni.emcy prze. toryczną, która w obecnej ·chwili ~<Jczenia wodnego, jakim jest ka. na jest zabytków architektonicz. 
~howywali przed 1914 r. w Span. znów przechodzi do . d~iejów n<1.. nał Augustowski łączący systemat · nych, od gotyku aż do rokoka 1 
dau skarb wojenny, wynoszący szego ~aju. jako punkt, w którym wodny Wisły z systematem Niem. empiru - w samym Augustowie 
240 milionów marek w zrocle i o na nowo spotyka się -Polska,z Li. n~ najstarszym gmachem jest koś. 
milionów marek w srebrze. Sys. twą. Na obsz.~radi, zami~sikiwa.. Prawdziv.ie fatum zawisło nad ciół Serca jezusowego, zbudowa. 
tern tworzenia skarbów wojennych; nych przez wojownicze P,!e~io,n·a. Augustowem; wskutek licznych po ny w pi·erwszych lata.eh bieżącego 
w.prowadzony w Prusa.eh przez Jadźwingów, dokonywujących czf ża.rów i dewastacji miasta w cz.a. stulecia. Zato Augustów posiada 
Fryderyka Wielfoiego, utrzymał się stych . napadów na Podlasie; , po. sie wojen, począwszy od Jana inne ambkje. Nie mogąc się wy. 
tam w ciągu dwóch wieków bez wst·awafy i rozpaqały się • liczne Kazimierza, a skończywszy na kazać żadnymi zabytkami, pragnie 
zmian. Wynalazcą jego nie byt księstwa ,rządzone „przez Litwi. wielkiiej wojnie, me pozosta~ w osiągnąć cha.rakter nowoczesnego 
Fryderyk, gdyż ska.rby wojenne nów i Polaków, którzy na prze.- Augustowie ani jeden zabytek hi miasta i w tym też duchu rozbu. 
znane były już w starożytności. strzeni wieków zawierali częste 
Tak np. w starożytnym Bizancjum unie, łącząc księstwo "litewskie l 
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gromadzon·o stale wielkie zapa11y państwem polskim. . : Przed polski"'m lotem złota (w r. 518 było w skarbcu ce. Augustów stanowił pun~ krań~ - . 
sarstwa 320.00 funtów ' złota), co ĆO'Wy 'pół.nocnej liniii 81'ankząej 
było Pl'.Zejaweąt dobrej organizacji Podlaśia. Do XVIII wieku, t. "j. d{) do Stratosfery 
s~:frbli, czemu Bizancjum zawdzię chw:ill za~żenia Białegostoku, 'któ , 
czato w znacznej mierze utrzyma. ry rydtł-0 zep'chn.ął go na bok ]ak już donosilJśmy, projekto. 
nie swego bytu państwowego - swYin ·szybkim roźwojem; zarównó' wa.ny na miejsce !Łartu pols.kiego 
!~szcze w ci.ągu 1000 lał po upad. teryforlamym ,jak'. ·i gosj>od.a.r. balmw straf!osferycmego OJców, 
1-0tl cesarstwa zachodnio· „ . rzym. aym, Augustów; posiada dute :aui . po ~regu . dokładnych 1 ba~a6 . o. 
skiego. czenłe po1f.tyczne I kulłuratae, ja. ks.za~ st~ miejsce nieodpowiedn1m. 

W wielau dW\ldzlestym wraz z klo atoUca h~rycmej , Małoppl. 'Anl warunki · meteorologicute 
:przejściem od systemu pienl'łdn ald; liczne 'M'.>j~y, najazdy Lprz~- pr'łdY lokałne - ani !eż łeren~
monetarnego do banknotowego, ma.rsze obcych 'M:>jsk przyczynify we - zbyt wąska dolma - me 
punkt ciężkości wszelkich akcyj si~ do stopn,iowego upadlru tego, odpowJad?ją zu~łruie ·wymaga. 
finansowania, a więc i wojny, -\miasta, które swą nazwę za~ię niom, ,jakie stawia start tak ot. 
przesunął się ku instytucji emis~- cza .Stanisł~wowi Augustowi~ a sła ~rzy.mieg,o bal?nu. W celu osta. 
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Oryglnal.ne zdJęde z konkursów hippicznych w· Paryżu 

tecz.nego rozwiązania tego probie. 
mu i ustalenia miejsca startu, od 
którego w :z:na·cznej mierze. zale
ty powodzenie lotu, dn. 27.3 wy. 
jechała z Warszawy komisja star 
w, która ma za zadanie dokładne 
z.badanJe miejsc projektowanyctl! 
na start. 

Komisja udała si~ najpierw do 
Zakopanego, celem zbadania do
lin Tatr zacllodnlch, a na~tępnie 
w doliny Bieszczad w okoYcy 
:P.aW$k~ .„ 
Wśród prac przygotowawczych do 

lotu stratosferyeznego rozpatrywano 
ostatnio zagadnienie warunków od· 
dychania i regeneracji powietrza w 
. gondoli stratostatu. Przez cały czas 
prawie lotu zamknięta. w szczeln.oj 
gondoli załoga musi mieć do utrzy
mania się przy tyciu zapewnioną. 
odpowied11iq. temperaturę i świeże 
powietrze do oddyc1'.ania. Dwutlenek 
węgla i wilgoć, powstająa przy wy
dychaniu, muszą być wewnątrz gon 
doli uochłaniane bądt też usuwane 
n.a. zewnątrz. 

Przed Irilku dniami odbyło sto po
siedzenie specjalnej komisji, poświę
cone zagadnieniu oddychania w gon 
doli. 

Rozpatrywano szczegółowo dwie 
możliwości zaopatrzenia gondoli w 
potrzebne do odclychania powietrze 
(właściwie: tlen). Tlen może być do 
straczony bądź w stanie ciekłym 
(skroplone powietrze), bą.dź też 
sprężony w stalowych butlach. 

dowuje się, wciskając się licznymi wanie kredytu może za.pewndć pań 
odnogami pomiędzy wąskie przes. stwu niezbędne środki fi.na·n~w:e 
myki zgrupowanych w tym uro. do prowadzenia wojny at do . WY.-, 
czym zakątku jezior · Augustow- czerpainia wszystkich krajowrcli. 
skich, które otaczają miasto na a więc na długi bardzo okres. ~. 1~; . 
przestrzeni około 25 tysięcy me. wentaryzacja zasobów wydaje~!~ 
trów kw„ tworząc szesnaście więk. w tych warunkach sprawą , śc!~fe 
szych i mniejszych rozlewisk, po. związaną z zagadnieniem fin_an-. 
łożonych w malowniczym otocze. sów, które w tak pojętej gosp,oąar. 
niu pagórków i lasów. Spacerując ce wojennej redukują się do · ope· 
po Augustowie ,ma się wrażenie, racyj bankowych, przy całko~.i
że jest to jakaś polska Wenecja. tym jednak utrzymaniu sys!~u, 

Naid brzegiem rzeki Netty znaj- pieniężnego. w gospodarce wo~ 
duje si·ę przedmieście Zarzecze • nej, z poza zasłony pieniąd~a '- i· 
Bór, które obecnie stanowi n.ajno. kredytu s1ają się bardziej widocz. 
wocześniej urządzoną część Au- ne, aniżeli w czasach pokojowycli~· 
gustowa; Tu rozłożyły się liczne realne kwestie gospodarcze, - ,„ 
wille, pensjonaty i pływalnie, st.a. więc realna produkcja i kapitał;· 
dion sportowy I plaże, które śc!ą. czyli surowce, aparat techniC:znY.1 i 
gają z ca,~ej Polski amatorów spor praca, jako właściwe źródła za. 
tu pływaickiego i kaj.a.kowego. Naj spokojenia potrzeb wojenny.eh.~· -
większym i najwytworniejszym Porostmją jeszcze dw.a źródła· 
budy~lem jest tutaj Oficerski finan.sowainia wojny: podatkł ł kon 
Dom wypoczynkowy, własność ftrybucje, nakładane na obszifY. 
Oficerskiego Jacht-Kłubu; z·najdu- toraju nieprzyjacielskiego, zał~e 
je się on na wrzynającym się w przez własne wojska. Podatki, 
Jezioro Biiałe pó-myspie, a piękne zdainiem facllowoów (L. Ełnandł,. 
położeniie i nowoczesne urządzenie F.rancuz ,wybitny znawca skllrbo
samego Domu czy.nią zeń najbar- wości) mogą w najlepszym wy. 
dziej reprezentacyjny budynek ca- padku 'pokryć J1 wydatków, · a.ś 
lego Augu.stowa. Tu . też odby!lo I przymusowe rekwi,zycf e zapewm~ 
się spotkahi'e detegaicj1i polskiej z w niektórych wyp·adkath dos~ 
ltte\W.k~ . _ : · ._ . 1Jyvmok\ \ suro\vców • ' 

W dawnej stolicy C·hin 

Ze względu na pewne trudności 
techniczne, związane z rozrzedza.
niem ciekłego powietrza w gondoli 
1 dostarczeniem na miejsce startu, I 
najprawdopodobniej użyty będzie Reprodukujemy 
tl!!! sprężony w butlach. powiewa dzisiaj 

jedną z bistory cznycb bram Nankinu, nad któl'§ · 
sztandar japods kl · ·., 
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A. Awerczenko s-za.rpną,ł guzik . przy kamizelce i i wrzucał tam <.~1cinane guzik.i od Otaxł szybiko moikre czoło il - Do łóżm.. Spać mi-~ ~ 
pmriedział: kamizeliki. p~tawiwszy na stole trule?"Z, na diabelnie. NamOll'dnje ~ cdś W, 

- W ciągu pięciu minut? O- - Czy ma pan także przy ma· któ.rym - niby jakieś nieznane ciągu dnia„. 

W restaJ'.· lrac1·•.1• betnie pan i przyezyj6? Niewia· rynarce? jagody - leżały róimokolorowe - A„. guzilk:i.„ przyszyć? ... 
· LI rygodne! - Oczywi6ciet„. Z tyłu, na rę- guziki i spinki, burknął: - Co? Po cóż miałbym.~ ~ 

- Najropełniej wiarygodne! A bw~ich, koło kieSZ'Ctli. - Gotowe, wszyściutki.el przyszywać, skoro p?1Zegrał~ 
z rosy}sklego przełotyła Hallna Płllchowsk1 , więc zakładamy si~ o sto rubli? Guziki eypały się dźwięcznie na Kelner klasnął z mcliwyt.em w Nie .zdążyłem, cóż na to ~ 

- Nie, t.o za dużo! Mam tylko talel'Z. dłoniie: dzę„. PrzegraM piiwo ~ 
_To chyba smu'cziki! Czuy B'Z)"hkoeć rąk. pi~. - Przy spodiniacli też mam!~ - Osimidziesiąt dwie sztuki. poetaiwirem„. wezystlk~ na~ 

jakieś! _ dobiegły mnie &hlwa, _ To czary!-upierał &ę hni - Wszy&tko mi jedno.:. Mo-ina pokładał się ze śmie.ch'tl brtmet. To ci chwalt! . szego! 
wypowiedziMre przy są~iied!nim net, . żując za"Wzi~ WW. , mniej - zgadza si~ pan na tny _ I przy kamaszkacli ! - Ter.aiz pr.zynieś mi igłę i ni- Brunet wycią,-gną,ł błaigailnie • ~ 
etoaiku. Mężozyzn~ • za.cliwa.lająey je- butelki piwa? . _ Dobrze, dobrze! Myifil pan, ai! dk ~odtaizał żoogler. - Jazda, ce. ~a ~:mrzącym i 1kf ~ 
Wyszły one z ust poDlllrego dyuiie zwinność r~ epojmtł B:mnet uMtiioohnął tti~ zjadli· że chcę &ahie przywłaszczyć któ· pręT · 0

•• k • ął gescie,-:-J 1_!~~&a Jl wy ~ 
. _L ~lrł..ch drwiA·""" na tr.„„„1·ego w · tym .... ·wa· wlie. • ~-=.t... ? N' _1.. p"- b rzec1 z o<mp111Dow zacz wy· cego &1ę A!U'J."'-"ą a - op-1 · • męzczyz:ny O CZaJ.'llyc..u. Zlllv ..... J' ~'-" "'-"' "" rys Z 5.u.,...OW • „, 16wi wu ę" h. . kieim • . . att:ki p dei .J. „ 

wąsach i szikliistym zdumi<>nym !'Zy\'twie i zawołał: - PneK gra „P81I1Zobprzeclei
1
? d:zie spokojny, ~e poobci· ::: ~wac ~;{' • ~ wespo· mego ~ • ~....:1~· ~'t'L • „ 

· · _ Pi'-1.-:.....r Ch ........ ;,.., _LV'lm - to~ ja. aczymy - n"'-' a1me za • Wlec • nowrumem ey..-..„ .... re :i a pt,..~ ~Jrzen1u. ~ """".,.., UJ•- ......... z . . 1 Sk • , M' · ł ' „ · Cz.ame, mokre wąsy, włosy, o• wam dowiódł, że :t.o . wcale nie Podał ręk~ uśeimął koeciM.t- G. • • ub . b - a poz.no. onczoo.e. i· naem za.czą; mrogac oczyma. 
Pal~ bru.neta„ a mecl z iieh ..- . orne_~~~ęsci 

1 
rmtul'a 

1
PO'Z a- nęło pięć minut. Przegrał pan! - O, Bo · że mój! I cół tlM9ls pa.dające niemal na brwi, i szkli· ~ary? o·- Wl'One ZosLillly „e emen ączą.ce- b d:zi ? 

ete. spoj,rzooie świadozyły nieza• '8mnet poswim, - się . 1JŚnllech· na prrecitł ręce. go" powstała przet.o możliwość Ten, do kogo te słowa były ęC e: . ~-·"-- • • . 
..J.... d p · 1k · ·---'- • ' • · ił ....... · · o SI~ z nmn !!lwu.u, me W1ll!llll. WOUIUie o tym, że posia acz wy· nQł.. - 111tnc1e ty o na zeg~ i przejścia do dolnych cxęki. liWl'ooone, cl!Slląi ze ..w.wp1e1111em dł • eenie . . · 

iilionionych Sikaa:'hów był l"koń· _ A an ' • 'akie · pi:lnt11jcie, żeby to nie trwało dłu· Gd d dły d dni o& t nóż. Wysze em rownooz · • _,.. czy .p Jest, J go • • „ . • . t y o pa o spo a· . p łem' cim z tego grona.. Najwid~ 
czQoym głupcem.· tam„. pre_ st.i -: di .- .gi-ta~· ze.)., D,JZ p1ęc ,lllmlut nie guzitk.i, brunet mdad szydeii-- - Do kroćset! rzegra „„ ł iek bez ~.:~·ów ..-J 

D ł . . w . b li . . . ....J~ • l H trudn d ' K-L ' n... cz ow l!t.......... l"'-'-'Y głupcem w po-tocznym i o· t.orem? , ' '.. · ~ye:my y Zllll1trygo'IY'a· czo nogi i l"''''""J„ Je na ~o e. a, a ra a„„ ew.er. L"ro· sam przy stoliku. . ~t 1 

CZJ"Y'ii.stym znaczeniu tego wyra· .-- Najprawdqpodobniej~ · skoro 
1
ni, .i nawet eemiy ~elner, kt?~go - Przy k.ameszk.ach mam po?" szę na mój raschuneik. da.ć tym pa· Nie madąc się z eohą O!'JObieeie, 

zu. to mówię! Chce pan, _ zał,~ę &ię : posłano ~ talerz 1 ?s~ noz, o· erem guzików. Zobaczymy, czy Je no~ ~zy buteJlki piwa i jedno· stanęliśmy na rogu ul'iicy · jed~ 
Je-den z kompanów jego nalał sto rahli, że w ciiggu , pJ~u · mi· trząmął się z odrętwienie.. pan zdąży przyszyć? czesme poproS2lę o rachunek.. na przeciw drogiego i zamuew. 

sobie piwa, zwtarł ręce i powie- n-at o_detinę painu ·W&ey-stkie guziki - Raa:, dwa, trzy! Zaczynam! „żongler", uk już nie odpowia· Brunet zbladł. liśmy się długo bez słów. · ' 
~: I i poprzyszywam: je z:~"l'Oł.Cm? I · Człowiek. podający si~ za źon·1 dając, wymwhiiwał gorl!C7Jkowo ł - Do · dokl!d pan :i.dzie? 1 
~Jedynie tylko zr~otić i , Bnmet ·nie -wiadomo-~ po · co glera, wziął nóż, podstawił taleln: nożem. ,,żoin.gler" zieiwnłl „ 

.· 



~~ · -
Ref lektorem. po prasie mieszczańskiej 

Skra zdetradawaila,.· srren·a awansowala-czvli cuda prasr 
· ·: - · , .• mieszczańskiei11 

Niepoprawna · jest prasa mies.z. a n·awet w złośliwych wypadkach 
czań~ka , w stosunku do spor.tu ro. przekręcane bywają fakty, aby 
bófniczego. ' tylko nie wydostały się ha światlo 

,ROBOTNICZA 
. lnjor'muf:~y, , .wyjąfniaizy, zor; dzienne 'wiadómoci o sporcie ro

gamzowal1smy 1ut jaką taką ob.:. botmczym. . 
slugę prasową, a mimo to nie ·w:. Oto dwa fakty z tej serii: 
dzi.my w pr_asie · mil1S,Zczańskiej . „R,az; dwą, trzy", fachowo - · re. 
zmiany na lepsze jeżeli ćhodz.i o portażawe pismo, wydawane prz.ez 
traktowanie · sportu robot!lic'zego, . koncern /KACI\, podaje iv oslat. 
w dalszym . ciągu ,wynifr.i robotni-. flint nu.merze reportaż 'O młodzie. 

w tym roku uznany został za .nqj:. 
lepszego dziennikarza sportowego 
w Polsce (nagroda dziennikarska 
PUWF.J. 

W dziale tym spotykamy omó
wienie sytuacji w sekcjach lekko
atletycznych Warszawy przed se. 
zonem. Na pierwszy ogień po. 
szły kluby A.klasowe. Wymienio. 
rie zostały: A.Z.S„ Warszawianka, 
legia, Polonia i... Syrena. Prze
cieramy oczy; jak wiadomo Syre. 
na zaczęła dopiero njedawno pra,. 

·ą i to · pracę „kolekcjonerskrt' 
(zbiera zawodników) · i znajdu1e 
się obecnie w kl. C, a tym piątym 
A-klasowym klubem jest robotni
cza · Skra, która dzięki I I .letniej 
pracy w lekkioj atletyce doszła, 
nie posiadając ,,gwiazd", do naj. 
wyższe} klasy. 

ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEN SPORTOWYCH R. P. cze są pomijane, lub zapisywane ży w fińskiej Lekkiej atletyce. A 
ntl konto, sportu mieszciańskiego, więc wiadomo, wszystko jes! do. 

a•eowł~!~'~:mv Wszyscy na Start 
· ~~rm: naszej. pracy ~~owej ~Yeła· wielkich zawodów· 

brze, na miejsce staryćh mistrzów 
jest dosyć młodych . zas.tępców. 
Czytamy nazwiska; jakieś znajo. 
me: Savolainen, Aittonen, Rauta. 
vara, to przecież nasi fińscy to. 
o/arzyszt. Ale że to ·robociarze, 
o tym w ,,Raz, dwa, trzy" ani sio 
w11. A .szkoda, bo warto byłoby 

podkreślic, że rezerwy sportu fiń. 
skiego,· to sport robotniczy, który 
ctzlkowic:ie· rozwiązał zasadę Jld. 
noc.zesilej masowości i · wysokiego 
po~10mu technicznego . . 

liztj,ją 11ę stopniowo. Na1p1erw w scWe, 

obtt:witw.itoe ramy mi&tr:iostw okr" „ 
wf.cli ZO&tało ujęte pitJtaMiwo "ObOtnl• 

ca; 'Na tym polu sport robotniilZY u:&y• 

abł dużą samodmelnoiść, kt6rego wyra· 

~ j~ ·.;menie dwu podokregów au. 

tononikznyah na śląsku i w WMszaw.e. 

I~. sporty nie mMły tak.ich ścisłych 
ram i to było właśnie przyczyną, Ze ru 

~~'owaliśmy rozwój, raz znaczny za. 

robotniczych dn. 10" kwie.tnia 
Nagrody pr~sy · robotnjczei· 

Ale! widać poważna • inforaia. 
cyjny „K. W.", nie mogąc tego 
przełknąć, zdegradował Skrę, a. 
wansując jednocześnie Syre_nf o 
dwie klasy. 

•ój. 
Obemue sport irobotnfozy pneżywa 

~przypływ. 

Naleiy go wykorzymć. 

·w trzech okręgach śltskMn, łó&kim 
i , Wal'Nawsldm ordbywajł ~ Jlli&trz.o. 
~a przełajowe. A w Wanzawie do ta· 
kicli mfmzoetw 6łalt i kolarze. 

Na pnyftfoić nie moH to być fak. 
ty,_ przypadkowe. UEtalmy zasadę, że -. 
~n· .Portowy otwieramy biegami na 
przełaj l ie takimi samymi biegami za. 
mybmy tftOD. 

Robotnicza lekkoatletyka w War 
szawie miała swój ·Pi·ękny okres 
w latach 1928 - 1931. Młodzież 
masowo ga.rnęro się do tej gałęzi 
sportu. Rywalizacja ,,Sarmaty' 
ze „Skrą" przyczyniar'a ·się do pod 
niesienia poziomu. W tym cza. 
sie lek.lroatletykę rzeczywiście u. 
prawiano masowo. W ' biegach 
na przełaj brało ud~i·ał po 200 do 
300 zawod·ników z klubów spor_ 
towych, Turowców czy Czerwo
nych Haircer.ty. Były kadry w 
klubach i by! rezerwuar, z któ. 
rego można było czerpać nowy 
materiał. 

Kryzys odbił się i na tej ga. 
łęzi sportu. Lekka atletyka traci 
popularność. Większość klubów 
zwij a sekcje lekkoatletyczne. je. 

Da to nam pewne ram„, pewne zaea. dynie „Skra" utrzymuje przez ca. 
dy, od których nie powinni.;my <>ds.tę- ły czas swoją sekcję lekkoa1tle
powaE. tyczną, dochodząc do ł.adnych re. 

W obecnej ahwili ą okręgi. które je. zultatów. 

noie nie zorganizowały takich biegów. już w roku , ubiegllym dało się 
Lwów,_ Kraków, ~~cliowa i Pomo· zauważyć pew111e ożywienie w ro
ne, me mon po-zoatac w tyle. botniczej lekkoatletyce. Nieźle pra 

Nie. od n:ecsy b~zie przypomnieć o cowała sekcja „Gwiazdy", trochę 
ttchwale ' Kll'Dgreeu ZRSS-u, 'IMłanawfa. lekkoatletów mia~ „Hapoel" z Fa
jfCeJ honorow, mg;,od~ przechodni,/ lenicy; ambitny Naprzód z Brwi
.J7opora;yk ZRSS.u dla okręgu, w nowa brał również udzi&I w za. 
kt~ najwi~ fIMć 'lłCZe6t!lików wodach. . 
111;~ .u.dział w biegach przełajowych. W sezon· b' . t . te 1ezącym pos ano-

Walka 0 tt nagrodf powmna wyclę- wiono wrócić do dawnych wypró. 
~ ~own.ie tydtce mło~ie~ roho· bowanych metod zdobyda sobie 
~J na llut Mrowych biegow prze- mas przez biegi na przełaj z U

łidowych. • • działem m1'odzieży zorganizowa-
.N-rJ:a.jeie ~.,,Sztafety" term.iny lne nej i niestowarzyszonych. 

1ow i ich w,niki om lieribę startnją· 
~. ROT. W przyszłą niedzielę na starcie 

ROT. biegów o mistrzostwo wiosen~e 

fłobotnicy lwowscy 
rozpoczynaJa sezon 

'(Kor. wł. „Sztafety'') ,dycji l zespołowej gry był w druży-
LWOW, l.IV. Przed nadchodq- nie bardzo widoczny. Jest jednak ua 

cym sezonem pilki nożnej, który roz dzleja, że po kilku meczach towa
począ.ł siQ 3 kwietnia, kluby nuze rzyskich,· do mistrzostw ' kl. B -dru
wYJ>róbowały swe siły. Pr6buj4 re- fyna stanie w pełnym składzie, zdy
zej-w, maJiłcych w bojach o mistrzo scypllnowana i we wszystkich po· 
st\v& (Oj te mistrzostwa) zastłplć zycjach wyrównana.' Bramki dla Po 
tyeh, którzy poszli do wojska, albo clsku zdobyli Dobrowolski . 2, ~acz· 
wyjeĆhau „na posadę". RKS zaczą.l kowski 1. 
awdJ sezon meczem z ligową. Po· Gwiazda - Sztern. Sensacją po· 
gQ?wi, . wynik 8:0 dla Pogoni. Nie niekąd była przegraJła. Gwiazdy -

\ . 
wielka · dziwota, nie wszyscy zawod Sztern kl. C do kl. A. Rekordu 0:2. 

' nie~" chcieli korzystać z Hall Spor- Reszta klubów robotniczych jak 

towej a brak treningów robi swo- Grafika, Granit, Jutrznia, Hutni. 
je Następny mecz z drugim Soko- czanka zaczęły sezon piłkarski, brak 
Iem.: RK Siaki wygrali 8:2. jednak od nlch narazle wiadomości. 

KAR. 

,. 
WRS KO. stainą obok siebie klu. szereg n.~gród - .. w postaci . c~ka. 
bowcy„ członkowie Kó' Młodzieży, wycb '- ksią2ek. „ „ • . . 

A. S.-u i· zw_iązków zawodowych. Prócz _biegu · lekkoa~tłetyczne.go. 
Taki wspólny start będzie miał odbę_dzie stę również bieg kolarski 
również gł_ębszy już, poza sporto- ó mistrzostwo ·W;R.S.K,Q. 11a· tra. 
wy, sens. Młodzież robot.nicza sie 15 ·kl{Ji. 0rganiz.a.tor~m:. i?iegu 
zamanifestuje w f.en sposób ·swo- jest „Skra". : . · . 
ją jedność. · ,,Dziennik , ludowy~' przezQ.a-

0 wielkiej impl'ezi·e sportu ro. czył dla . zwycięski~i . drużyny cen. 
botni·czego dn. IO kwietnia 'pisa- ny · puch~r ~rysztaJ.0wy. ·, , . . ' 
Hśmy j.uż w ubieg-!lej „Sztafecie". · Imrreza _spctrtu 'rob.Otqic:zego do. 

Jak wiadomo, impreza składa 10 kwietnia ·pqwin.na poęjć i,ękbtd 
się z biegu naprzełaj na trasie za~nti;:resQwaqi·a ~Ha . tęgo . r.od.zaJ,u 
długości okoto 3 kim. Bieg roz. zawoctów. " 
pocznie si-ę o godz. IO rano. Stą.rt Kto · jeązcie . nie zgrosi' się · cl.~ 

· O wiele nieprzyjemniejszy WJ'
czjltt dokonany został przez ,,Ku
rlet Warszawski". Dział sportn. 
w.y tego dzillnnika red(lgowany 
jeśt prze.z p. Strzeleckiego, który 

Tak piszą powatne pisma, o 
niepoważnych nawet nie · wspomc. 
nam}~ 

~~'!<W:moJ1MISIEllmll„Gl'W!~wum:ath„ml11!1ftifUllBlllJ„ra:lmll„!IJll&ISlllll±+'lll!~S:rdJllDlallll9 

Późniejsz·e ·godziny byłyby lepsze 
\ . twierdzą słuchacze radiowych wiadomo~ci 

sportowych 
. ' 

koło kina ,,świat" na Żoliborzu. zaw.odów, .ntechaj to prędko . uczy. 
. nil . Sport robotniczy znalazł wresz- sują przede wszystkim wiadomo~ 

· Już teraz napływają masowo Zgłoszet;.ia ·przyjroqję :S~_k.re~a- cie ' drogę do Polskiego Radia. Ty- ści sportowe. Cóż kiedy podawa ... 
zs:'loszeni.a do biegu, tak, że mo- dzień tei,,u zrobiona została trans ne są one w niewłaściwym cza. 
·em 'd · · · d t dąt W.R.S.1(.0., .War·s.zawa, Czer z · Y przew1 ywac, 1z zawo y . e tttiśja z· I RKS-u w Katowicach. sie. Około godz. 6 nie ma j~cze 
St · t · 'f t wonego Krz~ża 40 . . . · „. 
aną się po ęzną mant es acją 'row. Rochowiak opowiedział siu- członków klubów na świetlicy. Pra 

sportu . robotniczego. Z · '!.-'. · 0· d • . · · · chaczom z całej Polski o pracy te. cują oni Jeszcze, albo po pracy je 
Dziś możemy przynieść szcze- . ~ ZJ · · go · przodującego na śląsku klubu, dzą obiad. Na świetlice schodzą 

góły· nagród, · zaofiarowanych '.'IIE ~ · A . 10 K\":'IEi'mĄ · ODB~DZIE podkreślił drogi sportu robotnicze się dopiero od godz. 7. Najwięk
przez prasę robotniczą, która wy- SIĘ:. noBon:iczy BIEG N;'\PRZELAJ go·: · Audycja ta ·nie powinna być sze nasilenie na świetlicach obser. 
kl~uje wielkie zainte resowani~ w LODZI. - · jedyna, myślimy, że będzie to ra- wuje się oko?o godziny 8 wieczo.-

tymi zaWDdami. Robotniczy bieg napr~laJ orgmi2o· czej zapoczątkowaniem całej serii rem i wte .~y właściwie powinny 
Centralny orga•n P.P.S. ,,Robol. wany pm 11 ŁRSKO. "' d.niu 3 kwieLnia reportazy i pogadanek w życiu i być nadawane wiadomości spot-· 

nik", zaofiarował cenną nagrodę zo•tał w poro7,UJDie.niu z LOZLA. prze· ptacy naszego sportu, który ze towe. 
przechodnią, która będzie rozgry. łożony na dllień 10 kwietinia, gdyż na względu na swe metody pracy i Nie jest to osobiste zdanie piszą 
w. ana przez 3 Lada. Nagrodę zdo. __ „_. . warunki w jakich praaije ma ce- ąego, ale opinia wszystkich śwłe ... 

popr~1 termm zostały wyz:na~zo~e . , · eh 
będzie klub, któreg.o zawod. uicy 1..· • • 1- chy ,,egzotyzmu" óla ludzi, któr.zy tlic i sportowców słuchający ra. 

„1egi 9 -m1~tt:z0&two ,o.,.ręgu. t. kali ' · t i1nn.· nn...4..._ . • " dia 
w największej ilości. ukończą bieg. Dla. ' : . · k' ' · · · d t s y się , Yµ\."' ze ~ł-r~ .„.„ nueszw • 

' dzw:_~~ęs iego ·~.&polu uI~n 0)\' 3.{ cz~rlskim, w któ~ zirivyczaj spcf .' Koszuk6wk• 
· „Sżtaf eta Robotnicza" ofiaruje nag ro ę . Do.J<tso.wy Zwl.lł~-. P<in~:o•z~1- wby ,pracy kłócą się z wygłasza. li 

5 indywidualnych nagród w po- CllO . llz1any. ' I r.yirJ zasadami. ' SKRA - P. z. L. 45:39. 
stad sprzętu sportowego dla N --~ ·• · -'-ł da · h' D · Str-• wy"•ftp"A w _„ 

.a \;illosc unprezy. ""a s.1ę _··· ;eg . P.oruszywszy i·uż sprawę Pol- ruzyna ~„ ""'ł' ua. """ 
Pierwszych pięciu A. S.-owców d 300 kob ł d "'ftdzi Ml dz" od 

mę21oeyzn na ystallSle ~„ · , iet.na , gtr:ego Radia nie możemy się po- m o zonym s.._. e. o 1 zaw 
kÓńczących bieg. ~ ' 1 

1000 m„ i junioi;ów do lat_ l~ . na .l~OQ. : w~\rzymać od wyrażenia żalu skie nicy grali bardzo dobrze 1 odnldl 
,,Młodzi Idą" ofiaruje nagr6uę · m., Klvb. fotganfaącja, ~fzek!,_~który r'owaneg-0 do lud~i ustalających ładne zwycięsnvo. 

dla Ko'a Młodzieży P.P.S. za naj- e>siągnie ·łąoznic , naj"°ięk.azą ife>śc .tWnk~ ~rcgramy. 
lepszą punktację drużynową. tów (punkto~any ):St kaidJ ,zs.wod?-ik). świetlice ' klubów robotniczych 

Zwycięska drużyna klubowa o- Zi!pisy P~ZYilll?~e. - -~lf(et;ariąt _ :JłĘSi ~QPątrzone, ~ .w . wię~z~~i wy-, 
trzJlma puchar W.R.S.K.O. TUR. - Carta·g-o , .Łotlz1 1

uf . . P. - ~>. W. ~ padków w · apara~, radiowe. Spor-
Poza 1 tym ·zawodnicy . otrzymają m. '2, . „ „. i towców, :~zecz zrozumiała: łntere-

Odpowiedzi Redakcji 
Tow. Kar. {Lwów). - Koresp'Qn 

dencja idzie. Znaczki prześlem)-.
Prosimy o wyratniejsze pisanie. 

RobotnitY:·::-m'.ljcf'rri·Ocne p_ieści 
" • . . - . ./ „ .. , ! "' ) '. " . : . . . .... 

D.obry p.oziom: ,mistrzostw:.: bokserskich W.R.S.K.O. 
. • ~ I ..- ~ . • ' • ' ' 

W sobo.tę i w niedzielę odbyły może doścignąć sport ~ , mie.suczań) I '?s trzeżenia w 3 rilndżie za trzy •. Zwyciężył nieznacznie na punkty; 
się w lokalu „Gwiazdy", przy ul. ski. „ · : i'nanie. ·Za tel miał dużą , przewagę, Starosz. 
Le~zno, mistrzostwa bokserskie Ewenementem qpecnych mi- ale musi· się oozwyczaić Od ·nteczy :Zatel (Gwiazda) uzyskał w. o. 
WRSKO. przy udziale szeregu klu- strzostw był start repfezentailta ste( walki. wskutek niestawienia się przeciw. 
bów " robotniczych. Poziom mi. \olski, Ro1holcaL ktqry w· So-bo:tę Ferencz . (Elektr.)-Stecki (Skra )lika. · 
strzostw za wyjątkiem kilku walk 1: .~czyl ładną ~alkę . ze St~ychal- W.). Stec~i zwycięża w pierwszej W wadze półśredniej Lejczak 
był zupełnie dobry. Zawody wy. sk1m ze. Skry._ . Rotholc„ wyk~z.~I rundzie przez k. o. Wyglądało to .. 
kazały, że boks robotniczy wykazu ćoskon.ałą te~hn.1kę, z~1~rał duzo na .to, . że .. F.ei.encz mógł j~szcze da-. (Turowianka) poszedł w ślady 
je ciągłe tendencje zwyżkowe i oklaskow za swretne u.nik1. Ną tle lei walczyć. , swojego wczorajszego partnera i 
mimo trudnych warunków pracy !ak poważnego przeciwnika wy- • • . . . w pierwszej rundzie poddał się 

padf równ·ież bardzo dobrze Stry- W · wad.z~ ptó~kowe1 KoJ>~cmskt Kowailewskiemu (Elektryczność). „„ ~ mecz 27 b. m. z T. s. 
r;;effe · _µ A. przyniósł porażkę O:l l 
tO 'branika samobójcza. Kierownik 
tow. Drulichman próbował kondycji 
i " techniki poszczególnych graczy, 
t&k_ te w każdym meczu były zmia· 

Piłkarze wrstartow «li 
ch:ilski, który· nie przeląkł . się , gro; (S~ra - .Fa_l1m1ca) ~wyc1ęz~ł ~o I tutaj poddanie się nastręczało 
źn.ego ńazwiska par.tnera i-parł. od stojącej na me wysoki~ poz10m1e wiele wątpliwości. 
waż11ie . 1,1aprzód. ._ : · . " waLce Zys.mana z Gwtatdy. .W tej samej wadze ciągle ata„ 

P.rzebieg ",;.walk. sobotnich przed- _Du?rowtcz z. żaru · przegrał z kujący Djaczenko (Skra-W.) zwy 
stawi.a się, jak następuje: . . · Fiszbin.em z Gwiazd~ ·na„ pkt. Wal ciężył po bladej walce Jareckiego 

I· • • 

'ii'! '21awodnlków. Pomimo przyjaclel-
. Waga qi~sza: „Sloyvik. (Skra)- ka zacą1a. · ~u~brow.1cz otrzymał . z Elektryczności. 
Fin.ster (Skra). · Walka zażarta dwa-ostirzeżen.1a. · . Pierwsze zawody o mistrŻostwo R.P~A. 

siµCli zawodów był jut pierwszy wy 
piidek· złamania nogi. Zawodnik 
RKS · Hórodyilski niechcący przy 
zderzeniu złamał· nogę zawodnikowi 
ż'''°T. ' S.'. L. Szumanowskiemu. 

SKRA - SARMATA 5:1 {2:1). 

Skra potwierdziła zapowiadaną 

przez nas w ubiegłym tygodniu do· 
brą formę. Do przerwy gra dość 

wyrówna.na. W drugiej połowie· pil 
karze ,i:;kry" zyskuJą impet 1 strze 
lają „Sarmacie" 3 bramki. „Sarma 
ta" grała o..lepotrzebnie ostro, - a 
nawet brutalnie, tak, że meczu· nie 
ukończ:ono wskutek usunięcia kilku 
zawodników . „Sarmaty" z boiska. 
Brarnl{! strzeli dla Skry Zalewski a 
{w tym 2 z karnych), Wybrańskl 

i Kałuski po jednej. Dla Sarm'lty 
środkowy napastnik. 

· . . , · . W wadze średniej Graibowsk1 
wo. Bramki strzelili Kaczyński 1 Początkowo .przewaza F1.nster, ale W wad.ze . półśredniej · ~e1czak · (El k ) t aił k t k 
Snopek. .w J;ej · rundzie puchnie. Zwyc;ięzył (Turowianka) zwyciężył po pier- : e r ? r~ym . w. 0

: ~~ u e 

,•• •· f' ~ 

'):.zi<, rozegrał zawody towarzy
~klo . z· drugą. drużyną. Sokoła. Spot
~~~~ wygrali Kolejarze 5:1. 27.3 
~~graµ mecz z RKS i przegrali 
5:'ł:" :i;>i-użyna. kolejarzy ma najwięk
sży ubytek. lto gdy RKS stracił De

Jduowsk!ego, który pojechał „na po· 
sadę" do Starachowic, to ZZK stra
cił ·sm~kiego l Matrzyka, którzy 
pOl!Zli do wojska. . Stratę kolejarze 
iltógą przeboleć, mają dobry nrybek, 
kt6fy· Choć fizycznie trochę Słaby, 

,, ltKS .. - Pocisk sezon sw6' zaczął 
W~em do RKS-Huta w . . Młkwl, 
g~7;ie rozegrali pierwsey mecz, ustę 
pując - go'spodarżom 3:6. Brak kon-

SKRA m - SARMATA n 
2:0 {0:0). 

Młode „Skrzaki" poszły w ś.la.d 
swoich starszych towarzyszy i po 
przerwie zapewnili sobie zwyci~st-

GWIAZDA -'- ZAR 4:2. 
W sobotę na stadionie Skry, mi· 

mo deszczu, z~brało się ok9ło 1000 
widzów, którey obserwowali pierw 
szy w tym sezonie mecz o mistrzo
stwo RPA, 

ita pkt. Słowik,' wszej wymianie ciosów Kos\ń- n.e SJ aw1enta się przeciw ni a. 

·Waga kogucia: Rą·tholc (Gwia- skiego (Naprzód-Brwińów), kjó- Bardzo ciekawą walkę stoczyli 

Zar - przegrał ~:4. Do 
Gwla.zda. prowadziła 3:1. 

zda) . ..:.;, Strychalski (Skra). · Naj- ry podda1 się po otrzymaniu ostrze w tej samej wadze Ziółek (Turo. 
ciekawsza walka. wieczOri.I, Ro- zeniia ... Podda:i_ie się było zbyt po- wianka z Białoskórskim (Skra -
~hok konsekwentnie „rozgryza p.rze hopne. . · · · · , · . W.) . Ziółek wydawał się przy wyż 
ciwnika, inkasuje . jednak po ctro. w . wac}ie._.śrędniej z.wydężył l<ar szym ·przeciwnik'J, zawodnikiem 

przerwy dze 'kilka• swingów.· W 'tr.q;eciej- run bowskf w. o. \vslmtek nie staw\e. l żejszym conajmn-iej o dwie kaie-

Gwiazda wystąpiła w 
składzie z Golbergiem na 

dzie Str. ·otrzymuje ositrzeżeitie za nia się przeciwnika. gorie. Mimo to zaskoczył Biało-
pemym trzyma11ie: Rothotc ' walczy :cjo- w· niedzfelę przed południem od Skórskiego dobrym tempem walki. 
obronie. 6 

sk.ona).ę_ techrłi.cznie i V! rezultacie były się pó!Hnały. Pi.erwszą wal Przy wymianie cios w ostatnie sło 
2'ar został znacznie osłabiony u- zw-ycięża wysoko na punkty .. S+ry" kę w w_ a{)ze muszej· stoczyli: Sta. wo zazwyczaj należało do Ziółka. 

bytkiem , graczy, którzy zostall ·po-
wołani do służby wojskoweJ . . ' „ Ch?-lski ,jest już dzisiaj groźny dl?. rosz (E'lelfrr.) _ . żyfnik (Gwiaz. Białoskórski walczył równ iei zu-

Bramki dla Gwiazdy strzelill~ \va:rszaWskie'j extraklasy„ da'). Walka była na·dzwyczaj - ża- pehtie ład n ie. Zió~ek ma zadatki-
Sz:ulzynger 3 cz karnego) i I<'ajn- · Sućhecki (-żar) . - żytnik (Gwla tarta i 1krwawa; poni.eważ obaj- ta na dobrego bo hera. Zwy'Cię.żył 
baum l. Dla: żaru prawy łącznik. zda) zwycię~a przez techn. _'k. 9'.· w wodnicy . Posiadają. b, silny cios, na punkty Ziółek. 
s~ 1:i_ -

6 
F~RWAR_D 2:o <2 :.Q). dr~gieJ ·rundzie żybnik . · · ale n.ie umieją kryć się. Star.osz :. Wyników fi.nałów nie możemy 

tyle t poko~W:-1:~e~~ · ~~:::i~k w . '~ Zaró~no zwyci~zca jak i. po ko- więcej p_un_~tqwał, , ~ytni1k nato- obecnie z przyczyn techp.icznych 
w teń sposób 3 drużyny Skry 0~ n.a.ny me 'za·dowohli. ·. ._ ~iast ~yka~ał dużą odpomo.ś~ n~ podać. Zamieś-::imy je w następ. 
niosły 3 zwycięstwa. . I Pal!11~·S - Zatel .(Gw1az~a) . ciosy„ ObaJ . muszą mocno popra nym numerze „Sztafety". 

· . . . Zwy.a1ęza _ na punkty Zate.l m.imo c,ować Bad s~~vainkują~ techniką . J: K. 
,,, .... „ ... ·-· - · -···- . 

. ,.,, :: : . ~„, , , . 
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Ze zjazdu majstrów f abrr1znrch 90-lecie „Wiosnr 
W dniu wczorajszym odbył się 

zjaizd Związku Majstrów Fabrycz. 
nyoh. 

n.e u.mowy l wprowaJzen1t: poje. 
cia podmajsttrzego jest faktvcznie 

W t.OdZi 

Po wysłuchainiu sprawozdania 
AKCJA WOJSK RZĄDOWYCH ad.zielono za.rządowi absolutorium, 
Wczoraj rano toczyły się w dal a na®tępnie wybrano go na okres 

szym ciągu ożywione walki na następnej kadencji przez a.klama. 
froncie Guadalajara. Powstańcy cję. 
zmuszeni byli ~owadzić posiłki Po referacie w sprawie akcji o 
na odcinku Piharrenda i Saellces. umowę zbiorową uchwalono na. 
Ważna pozycja strategiczna Mo. ! stępującą rezolucję: 
casiUas była wid'Ownlą zażartych I Zja.z.d stwi1erdza, że nie ma. dziś 
potyczek w których udział brały ga!!z1 pracy bez umowy ~b1oro
cddziały k'Olwale:-ii i czo'.gi. Wy. , we.i. 

pokrzywdzeniem majstra, · 
Majstrowie postanawiają bronić 

swych poitula.tów wszystkiemi 
śrookam.i at do strajku włącznie. 

Zjazd zwraca się do bratnich 
organizacji pracowniczych o po
parcie akcji majstrów. ·Zjazd do
maga się ubezpieczenia majstrów 
jako pracowników umysłowych. 

Uchwalono protest przeciwko 
Widzewsiki~j Manufakturze, która 
aingażuje do pracy praktykan,tów 
z pominięciem abso~wentów szkół 
przemysłowo • technicznych oraz 
przeciw obniżaini'U plac majstrom 
w tej fabryce. 

wiązał się gwałtowny pojedynek I Zgromadzeni domaigają się ta. 
artyleryjski. Lotnictwo powstań. kie~ umowy zbiorowej jaką posia
cze czyniło nieudane· wysiłki zmłe dah w roku 1924. Proponowane 
rzające óo unfcm-0żliwienia 'posu.

1 

przez przemysłowców indywidua! 
wania się oddziałów wojsk ku po. 
zycjom frontowym. · • 

Zebranie robotników Haebl~ra CABALLERO \VRACA 
DO WŁADZY 

Uroczystość, urządzona w 90-tą 
rocznicę „wiosny ludow" przez 
Klub Demokratyczny w Łodzi 
ściągnęła lfozną puhHczność, re· 
krutnjącą się prLewamie ze sfer 
inteligencji pracuj11cej. 

Uroczyetość zagaja ob. dr. Więc 
kow!lki, dając w mócie obraz 
EnTopy w r. 1848 i nawią.zując do 
dzi:siej6-zych czasów, następnie za· 
prasza na przewodniczącego ob. 
dr. Tomaszewicz.a. 

Imicni<"m PPS przemawia tow. 
adw. Hartman, który omawia pro· 
hlem rzekomej siły U6t:rojów to· 
talnych, opierających się wyłąC?J· 
nie na terrorze, a mających prze· 
ciiWtko sobie masy pracujące. Tow. 
Hartman mvierd~a z radością, m 
ws·półpraca maa robotniczych z 
kol.ami demokracji zacieśnia się 

Po zajęciu Gandesa i uporczy. Wczoraj o godzinie 8.30 odby. W dniu dzisiejszym ocLbyć się coraz hardziej - i składa życze· 
wych walkach, podczas lctórych ło się n.a terenie fabryk.i Haeblera ma ostateczna konferen1oja z przed nia pomyślnego rozwoju Klubowi 
pobite zostały dwie regularne i przy uil. Dąbrowskiej ogólne ze. stawicielem Związku Kiasowego z Demokra•tvcmemu w Łodzi. 
dwie międzynarodowe brygady re bra'llie wszystkich strajk-Jją.cych w jednej strony a dyrekcją fabryki Na!ł-fp~ie wygłasza obszerny 
publikańskie, wojska J)O'lll/stańcze ilości 637 osób. Haeblera z dmgi~j stron)' po czym i głęboki referat ob. red. Rzymow· 
poczęły posuwać się na drodze do Na zebra.niu odczytano sprawo. decyzja fA'rajkujących zakomuni. ~ki 7. Waf'Fl.awy. Omawia 8ytuację 
Tortosa i w chwili obecnej znaj. zdanie delegatów, którzy konfero. kowana zostanie w Ministerstwie europe,jt:.ką w roku 1848, rządy 
dują się w odległości 40 kim. od wali onegdaj w Warszawie z dyr. Opieki Społe~znej w Warszawie. tyranii, zwane świętym Przymie-
wyhrzeży morza śródziemnego. Klottem. r:iiem, i wolnościowy poryw gnę-

Rząd republikański w swych I bionych ludów. Mówca przypomi· 
wysiłkach, zmierzających do po. • • na sło:wa Mickiewicza, skierowa· 

wstrzyi:nani~ naporu powstańców l Skoczył z Ili pietra I pozostał przy życiu ne _do _Pa~ieża, iż . „duclt Boży 
poozyn1ł duze zmiany w dowóc!z. 'i , mu• Jdll'JC się w bluzach lu.du pa· 

ryskiego'·. Za słowa te okrzyknię· 
to by dziś Midldewiez.a "żydoko· 
muną" i ,,foł:ksfronto~em", a 
właśnie te słowa charakteeyzują 
rok 1848. ówezesny ruch rewoln· 
cyjny odznaczał aię szlachetnością 
i wielkodusznością wobec wrogów, 
co się zres.ztą później zemściło. 
Następnie red. Rzym.owaki oma· 
wia obecne ,,czasy pogardy" i 
wzrost prądów totalnych, wyraża 
jednak niepłonną nadsieję, iż 
wiccme i wzniosłe ideały Demo· 
kracji i W olnofoi odniosą o5'ta· 
teczne zwycięstwo nad tyranią. 

Referat ob. red. Rzymowskiego 
nagrodzony zo9tał długotrwałymi 
oklaskami. 

Część artystyC'lllla wykonana zo· 
stała przez Scen~ Robotniczą i 
chór T. U. R.·a. Tow. Swki re· 
cytował wiersz ,,Do ludów" Barda 
nadwiślańskiego. Tow. Pacanow
&ka wygłosiła piękne wiersze Le· 
chOlłlia „Mochnacki" i Szymańskie 
go ,,Inez~·, ,,Różę" Broniewskiego 
wykonali ttow. Pacanowśi i Sal· 
siki. 
Wyatępy Sceny Robotniozej i 

chóru T. U. R. były przyjmowane 
gorąco przez publiemosć. 

Uroczystość pozostaw.iła głębo• 
kie wrażenie. 

twie, poczawszy od osoby dołycb. . j 
czasowego" dowódcy armii kataloń Wczoraj o godz. 5.ej rano w rzyl okna na lll piętrze i wysko- c h u I i gan i n ap ad a1· A 
slciej gen. Sebestiana Pozas. Na domu przy ul. Nowomiejskiej 15 czyi. Traf zrządził, że upadając "'ł 
jego miejsce został mianowany miaił miejsce. niccodzien.ny wyra- zawadził o ~stającą ż.ail·uzję, co na spóf ni onych przechodniów 
podpułkownik 111l1ic.ii Juan Perea. dek usilowama samobó1stwa. wstrzymało siłę upadku. Bok do. 

Nr. 95 _._.„ -VL 

Radio łódzkie 
'PONIEDZIAł,EK, 4 kwietnia 

6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka (pły· 
ty). 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzy· 
ka (płyty). 8.00 Audycja dln n1kół. 
11.15 Audycja dla 6'zkół: ,,Jak uczą się 
chłopcy w szkole rzemieślniczej?" po
gadanka i pieśni chóru 1zkolnego. 11.40 
Suita - Divertissema'llt (płyty z W-wy). 
11.57 Sygnał czaeu z Warszawy i Hej· 
nał • Kraka.wa. 12.03 Audycja polu· 
dniowa. 13.00 Przerwa. 14.00 Muzyka 
operetkowa (płyty). 15.00 Literatura 
prsez mikrofon dla wszystkich - frag· 
ment z powieści p .t. „Tl}cza nad sec· 
cem". 15.10 Lekkie utwory skrzypcowe 
\płytyJ. 15.27 Łódzkie wiadomości gieł· 
dowe. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 
? ~.45 „z pieśnią po kraju" - audycja 
z Wilna. 16.15 Koncert orkiestry woj. 
,knwej. 16.SO Pogadanka atkualna. 17 .OO 
Potęga elektryczności - pogadanka 
(z Krakowa). 17.15 Koncert kameralny 
w wyk. Kwartetn Smyczkowego P. R. 
17.5(1. Pogadanka sportowa i wiadomoeri 
•t·crtowe. l8.ll) Wiadomości sportowe 
lokalne. 18.15 Audycja wymienna z Ka· 
towfc. 18.40 Au.d!•cja literacka - Frag. 
mtJnl z powfe~ri Marli Kuncewiczowej 
p t. „Cudznziemka" - recytacje, 18.55 
Mniryka tan1,c11n11 (płyty). 19.00 Audycja 
iołniM-s.ka. 19.30 Dy.kutujruy: •Wieś 
i m!a~t11 · 19 :;o Pogadanka aktualna. 
211.!JO Konc~rr ronywkowy (ze Lwowa). 
W r,rz„rwie ok. godz. 20.45: Dziennik 
włeczorn) i 1•r·gadnnka aktualna. 21.40 
Nowości litt>rarHe. 22.00 Kc>ncert sym· 
foniczny w 'V: konaniu Orkie•try P. R. 
(dyryi;ent. węgierski). 22.50 Ostatnie wla· 
domości dziennika wieczornego. Prze
gltrl praey i Komunikat meteorologit7:
ny. 23.00 Muzyka tnecma (płyty). 

z teatrów 
TEATR POLSKJ: Dziś o godz. 7.30 

wieez. ,,Kres wędr6wki" z Węsrzynem. 

TEATR POPULARNY: Dziś o godz. 
8.15 „Oj mężczyźni". 

Równolegle ze zmianami w woj. Do zamieszkałych w tym domu znał złamania żeber, mimo to ku Ubieg!iej nocy o godzinie 1.30 tych nożem. 
sku mają rzekomo zajść zmiany w Goldfarbów, p-rzyby~ ich krewny, zdumieniu dozorcy, który obser- przed domem nr. 61 na ut. Za. Po dokonaniu krwawego czynu TEATR KAMERALNY: Ost:itnie wy. 

Rządzie, do którego wstąpić ma 49-let.ni Pinkus Bok z Piotrkowa. wował wypadek, podniósł się i a- j chodnlej dwóch nieujawnionych chuliganie zbiegll, lcryjąc się w st11>Y "Hal>imy". 

przewódca socj<itistów Francesco Bok osta·tnio poniósł straty mate. siłował o w~asnych sHaich powró. dotąd wyrostków napadło na prze mrokach nocy. •••-•--•••••• 
Largo caballero. rialne, znalarzł się w ciękim poło. cić do mieszkania. jednak w dro. chodzącego Józefa Dawida Fryd. Ranneg-0 opattrzy' lekarz pogo. 

żeniu i na tym tle cierpiał na roz. dze upad~. Wezwa.ny lekarz pogo. mana, zamieszkaAego przy ul. że. towia miejskiego, który przewiózł 
NA FRONTACH W CHINACH strój nerWQwy. towia po opatrzeniu przewiózł romskiego 44 i z okrzykiem go do domu w stanie osłabionym. 
Wczoraj minął dwunasty dzień O godz. 5-ej, gdy domownicy rannego w stanie osłabionym do „Precz z żydami!" rzuciło się na I Za sprawcami wdrożono cner. 

l<nvawej bitwy nad brzegami Wiei pogrążeni byli we śnie Bok otwo. $Zpil.'.l.Jt.. niego, zadając mu szereg ran kłu r;;cznc dochodzenie. 

J.:iego Kanału w południowej czę-
ści prowincji Szantung. Natarcie l 
jap-0ńskie Ideruje się na ważny wę 
xet kolejowy Suczou, otwierający• 
drogę do prowincji Honan i Kiang 
su. Najbardziej zacięte walki to. 
czą się na linii Tajerczuang -
Ha1•riuai:g wz•!luż Wielkiego Ka. 
n&łu. 

o R T 
Komunikaty sztabu japońskiego 

stwierdzają, że w sobotę oddziały 
japoitslde zajęły południową bra. 
mę ukrfyfikowanego miasta Ta. 
jerciuang i szturmują do bram µól 
nocznej i wschodniej. Siedem dy. 
wizyj chińskich w sile około 100 
tysięcy lud1i znajduje się w nie. 
h1pieczeil~~wie okrążenia i rozbi. 
cia. 

Komunikaty chińskie stwierdza. 
ją, że walki mają przebieg krwa. 
wy. Tajerczuang przechodzi z rąk 
do rąk. 

W niedzielę rozegrany zo&tał w Bia· 
łogrodzie re11 aniowy mecz płłikan'ki po· 
mi~dzy w1nezentacj:m1i Polski i Jugo. 

łnwil o miatrzostwo świata. Jugodawła 
odniosła nieznaczne zwycii;stwo .w eoo· 
eunku 1 :O (O :0). Poniewal; Pc>hka wy. 

eto;unku 4:0 nasza reprezentacja za· 
kwaJ:Iikowała się dt>finitywnie do fina· 
łowyc11 rozgrywek o mfatrzo!two iwia. 
ta. 

Polska wystąpiła w składzie M6ł.~ 

pującym: 

Madejski, SZ1Czepaniak, Gałecki, Gó· 
ra, Nytz, Dytko, Piec, Piontek, W-0stal, 

'\Hlimowski, Wodarz. 

pcwniejs<l}m od Gałeckiego. Linia po· i Remisza (Zj) II,02, 4) Naiajczyk 
m~) prai:O\\ita, choć nfom.ul wyłąezllie (K. E.), 5) Wróblewski Wł. (ŁKS). 6) 

defensywna, r.wlanna w rlrugiej poło· Smyt (ŁKS), 7) Ko!ińEki (Wima), 8) 
wie. W linii lej nn wyr6żnieie 7.łl~łu· Klomtka ('Wima), 9) Baum (TUR), 10) 

guje Dytko. W napndr.ie najl piej EI1i· Polak (ł..KS). 

sywali si~ obaj łącrni~y, Piontek i Wi· W hie·gu junforów na dystansie 2000 
limow~k.i. Ze !krzydłowych lepszym był m. zw1·cięstwo r inłósł Wiciń!<ki (ŁKS) 

Wodan:. Napad po !)rz<"rwi<" eof11ł ~i~ 7.00,9, 2) Błaszczyk (Zj) 7,10,4, 3) }{yk 

eięsto do defensywy, poma·l!ając b. !)TO• (Wima) 7,12,8, 4) Chmielnkki (Maka· 

dnktywnie pracy pomo-ey. bi), 5) Pmclt«>w~ki (ŁKS), 6) Rozen· 

Drużyna jn'go&łowiań•ka walczyła nie• fe.Id (Makabł). 
invykle ostro i ambitni.-, w pit'rwszej po· ELIMINACJE BOKSERSKIE 
fowie ustępowała pod wieloma W>:~lę. W BIAŁYMSTOKU 
darni Polakom. po prrerwle jed'llA~ . . 
d • ...t..· ·...i.. • wyt ł • · · · l W sobotę wieczorem w Białymstoku 

z1,.. ... 1 w1...,.szeJ ~zyma o&e1 l zac1ę• w ierwt1 Dl dniu e-limina • w ie 
to6ci uzyskała wyrazną przewagę. Ju· P zy cyJ grup 

.„ · · · l' d p 1 k . d północnej do bokseris1dch mietrrostw 
go<now1an1e gorc>wa 1 na o a ami po 

1
_,_, ik' b • 

względem sxybko•ci jak również w st.ir Po"""• wyn 1 yły naatęipDJąu: waga 
• d ,u_• ' musza: Rundstein (Warszawa) wygry. 

CIC O PHl'lo 
· wa przez teclm. k. o. w 3·ej mnd:iie 

Zązna-c.zye należy, że z3wo<ly toczyły r, Lewmem (Białystok), a Lendrin 

si~ przy silnym npale, co niewątpliwie <Wilno) bije na pkt. Komudę (Warna• 

nie wpłyntlo dobrze na poli!kich gra· wa), w. kogucia: Górecki (Binły&tok) 
ezy. 

bije Możdiyńskieg-0 (Wa?W*wa) na 
pkt, a Nowicki (Wilno) przechodzi do 
finału walkoverei11, w. piórkowa: Czor· 
tek (Wanza:wa) bije na pkt. Kulesz„ 
(Wi1111>), a Piotrowicz (Biał.) prucho
cłzi walkoveN!m. lekka: Kowaliki (W 8T• 

szawa) bije Radzfokiego (WiJno) na 
pkt., a Woźniakiewfoz (Warn.) prze• 
chodzi w. o„ w. półśrednia: Kn8nierz 
(Biał.) wygrywa w I-ej randzie przez 
poddanie ei~ Talki (Wilno), zaś Jan· 
cZ'llk (Wa,rHawa} przeehodai do finału 
w. o., w. ~dnia: Unton (Wilno) no
kautuje Wa"·rzyniaka (Biał.), a Ożą. 

rek (Warszawa) przechodzi w. o. do fi. 
nału, w. półcięż.ka: Łuka (Wanllllwa) 

bije Polibzę (Wilno) na pkt., a Frein
banm (Biał.) przechodzi do finału w. o. 
w. ciężka: Blum (Will.no) 1 Doroba 

(Warszawa) przecbodzq do finału wał· 
koveraml. 

Reuter doncfi z Hankou, ie na 
uHcach Tujerc!uanku dJchcdzi do 
wa!ki na bagnety. Obłe strony po. 
slugują się lotnictwem. W akcji 
J,iorą udział jednostki zmotoryzo. 
w:me. Chińczycy re-zleli zbiorniki 
z naftą i podpalili je, usiłując og. 
niem wyprzeć Japończyków. 

„Ch:-ca-go"HI 

Drueyna polska wałczyła przez cały 

cza~ bardzo ambitnie. W pierwszej po· 
łowie była przeciwnikiem zupełnie 

równorzędnym, po przerwie jednak 

osłabła nieco na siłach i ograniczyć ai~ 
mu.siała do defensywy. Bardzo dobrze 

&pioali się niemal w&zyacy grae:ze. Ma· 
dejski w bramce całkowicie zadowolił, 

a puszczonej jooynej bramki nie mógł 
obronić. W obronie Szcz<?paniak był 

Miasto olbrzym 
Wyścig pracy 

STARA GWARDIA SI~ NJE 

PODDAJE„. 
BIEGI NA PRZEŁAJ 

O MISTRZOSTWO OKRĘGU Sprawa mieszkaniowa 
Zawrotny ruch automobilowy 
l'lledziba gangsterów! 

Wczoraj odbycy się w Łodzi biegi 
uaprzełnj o mistrzostwo okręgu. 

w Polsce 

Cuda gigantycznego „CWCAGO" zobaczyć można 
W konkurencji se.niorów !lartownło Nakładem Zarządu Głównego 

18 zawodników na dyaamie około 

1

. TUR. wyszła ostatnio broszura, o-
3,500 m. mawiająca całokształt sprawy mie 

Zwyci~i)·ł pewnie Kurpe>a (t.. K. S.) szka~1iowej w Police („O społecz
w czasie 10,48,9 po.ciągając za !obą na ne budownictwo mieszkaniowe", 
finiszu MysiMtow•kiego (Zj.) 10,57.6 str.48, cena 25 gr., przy zamówie

w Fotoplastikonie, ul. l\Ioniuszkł 2 I róg ut. Piotrkowskiej) 

Wstęp 25 gr. c'!ln. mł. szkol. 15 gr. 

Fotoplastikon czynny od godz. 8 rano do godz. 11-ej wiecz. 
Dla czytelników „ł,ODZIANCK.\" ::!0% zniżki. 

"41SU1191„ ... D:ał•RTlllll•MM:~7-1m•..,,..,_· ...... is;::r..„11111„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„ ... 

KINO 

„10· ,, Fascy.nujący trescią., olśniewający wystawą., pełen ltumoru, tańca i nie· 
zapmr.nian:'ch mek1•1ii fl~#eż. UOY DEL RUTH 

ZACZĘ,ł:llą .,,,~,~~ ... !!nr ~51CIĄGU 

niu większej Ilości - 20 gr., skład 
główny - Sekretariat TUR., War
szawa, ul. Czerwonego Krzyża 20). 

Broszura ta, z przedmową dr. 

KOPERNIKA 16 
Tel. 14Q-72 

Adama Próchnika omawia przygc 
towanie, przebieg i wyniki Pierw. 
szego Polskiego Kongresu Miesz. 
kainiowego, który się qdbył w War 
sz;aJWie, w diniach 17 i 18 grudn·ia 
t 937 r. Między innym~ 7)11ajduje 

i nnjsłyr.n1ej1rna. tonccrka swiata ELEANOR POWELL się tam pełny teks.ił rezolucji dele. 
-roczątck "' dni powflz. o godz. 4-ej, w niedziele i świ~ta. o g<>W;. l2·ej.- gatów robotniczych Kongresu, któ 

ra została 'i.lchwalo.na ogromną wię 
kszością głosów uczestników Kon 

DiWlekowv Kino-Teatr Dali po raa: os~atnl WIELKI l'ODWOJNl'. PBOGRA.J.'I gresu. 
Po raz pierwP-zy w ł..odzl. Na.jwięks~a sensacja 1938 r. Napięcie mrożące Ze względu na wagę zagadnie. 

„U IA H Z\VY Cl krew Ki P. WALKA :..:'.~zkaniowego ; Polsce bro 

[eAlelniana 2. Tel. 107-34 w ,o;aeh .„!, M~LYLE i ASTOR TALBOT »ln.łoJ.zl idą« 
~~c:~:~/~~:~:ie~c !~·~a:-~~ i;~l~ Za 11 in i anu horrzon t i':'o.~~1~c;;_ ~~;r~~= j10 organ 1rasowr mtodrch 

:i li 1 
,JANJi, WYATT robotników i cblOD6W 

OdbitQ Yl drukami 11~obotnika"1 .Warszawa, .Warecka 7. 

szura ta jest ceooym przyczynkiem 
informacyjnym i propagandowym 
na rzecz budownictwa społeczne. 
go, zwłaszcza spółdzielczego i win 
r.a się znleżć w rękach każdego 
działacza społecznego oraz w ka
żdej biblioteczce robotniczej, spół 
dzielczej, samorządowej i t. p. -Odznaczenia polskich 

filmowców 
W ,,Monitorze Polskim" z dn. 28 

marca. b. r. ukazała. slę wiadomość 

o odznaczeniach dla zash1~onych fil
mowców. 
Złotym KrzY'Ulm Zasługi odzna

czono, Edwarda Pucbalsklego, re· 
żysera, Józefa. Lejtesa, reżysera fil
mowego, Jadwigę Smosarską, aktt>r· 
kę, l.nł. Seweryna St.einwurzla, l<ry
tyka, Ferdynanda Goetla, llterata, 
Engeniusz Bod9, aktora. 

Srebiny żrzyż Zasługi otrzymatt: 
Ryszard Blske, i·eżyser, Eugeniusz 
C~kalllkl, reżyser, Albert Wywerka, 
operator filmowy Stefania Zahor
ska, krytyk. 

Nieszczęśliwy 
upadek na ullcy 
N a ulicy Zgierskiej przed do. 

mem nr. 19 zdarzył się wczoraj 
nieszczęśliwy wypadek. Przecho
dząca ulicą 62-letnia Zofia Szy111-
czakowa poślizgnęła się tak fatal 
nie, że uleg~ złamaniu nogi. 
Poszkodowaną opatrzył lekairz 

pogotowia, przewożąc do domu 
w stanie osłabionym. 

Przechodzeń pobity 
na ulicy Zgierskiej 

Na uliicy Zgierskiej obok p~esji 
Nr. 19 został pobity dotkliwie tę. 
pym narzędziem Majlech Brenner 
zam. przy ut Nowomi.ejskiej 6 
przez Francisz.ka Kaczorowskie. 
go z.am. przy ul. Borowej 8. 

Na krzyk napadniętego pośpie. 
szyło z pomocą kilku przechod
niów, którzy zatrzymali napastni· 
ka i oddali w ręce policji. 

Krwawa zbrodnia 
na Chojnach 

W tajemnkzych okolicznościach 
porąbany został siekierą w mie. 
szkaniu własnym na Choj n.ach 
32-letni Bronisław Pawlaczyk, za 
mieszkały przy ul. Witolda 4a. 
Wezwany lekarz pogotowia Cze;;. 
wonego Krzyża stwierdzn u Pa. 
wlaczyka uszkodzenie mózgu i w 
stanie beznadziejnym przewiózł 
go do spitala św. Józefa. Natych. · 
miaist powiadomioni) o strasznej_ 
zbrodni policję, która wszczęła , 
dochodzenie. W wyniku dochodze 
nia sprawca zbrodni został na
stępnego dnia ujęty. Okazał się 
nim Konstanty Teodorczyk, za
mieszk:acy w Chojnach przy ulicy 
Zygmunta 7. Zbrodniarza skuto 
w kajdany i przew:eziono do wy
działu ślcclczego na powiat łódz. 
ki, gdzie nastąpiło przesłuchan•e. 

i 

jak ustaliło przeprowadzone clo i 
chodzenie, pomiędzy Teodorczy- i 

lciem a jego ofiarą od dłuższego ; 
czasu 1stniazy porachunki osobi~ . 
ste. Krytycznej nocy doszło do 
sprzeczki pomiędzy obydwu męż. 
czyznrumi. W pewnej chwlll Teo
dorczyk schwycił siekierę i zaczął 
nią zadawać swemu przeciwniko. 
wi straszliwe ciosy tak, że ten za 
lewając się krwią upadł na zie
mię. Dokonawszy zbrodni Teo
dorczyk zbieg~ i przez całą noc 
ukrywa•ł się w obawie przed po
ścigiem. W końcu · jednak został 
ujęty i osadzony w więzieniu. 
Dalsze dochodzenie w toku. 

__ .:. 




